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Etap z 3 grudnia 1938 


Poznań, 5 grudnia. 

(s. z.) Dyskusja nad pierwszym czy” 
łaniem  preliminarza budżetowego w 
parlamencie nosi z reguły charakter 
polityczny. Zwyczaj ten od dawna już 
zyskał sobie obywatelstwo w reprezen- 
tacjach parlamentarnych państw Euro- 
py. I w naszym sejmie, w sobotę, dnia 
3 grudnia b. r., debatę polityczną za- 
początkował poseł generał St. Skwar- 
czyński, Szef Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego. 

Mowa posła St. Skwarczyńskiego 
jest w naszym życiu wewnętrzno-poli- 
tycznym wydarzeniem dużo większej 
wagi, niżbyśmy naogół mogli przypusz* 
czać. 

Miała ona charakter typowo dekla- 
ratywny, Deklarację publiczną z try- 
buny parlamentarnej składał Szef O. Z. 
N. dysponujący w Sejmie przygniatają- 
cą i rozporządzalną siłą zespołu człon- 
ków Obozu Zjednoczenia Narodowego. 
A przecież przypominać nie trzeba, że 
Izby poselskie do tego czasu, nie posia- 
dały nigdy tak zdyscyplinowanej i zwar 
tej większości, a równocześnie tak od- 
danej idei państwowej reprezentowanej 
właśnie przez przywódcę O. Z. N., gen. 
St Skwarczyńskiego. Ten fakt podnosi 
wagę deklaracji składanej przez Szefa 
Obozu do rzędu aktów publicznych, 
których znaczenie dla rozwoju wypad- 
ków w życiu wewnętrznym państwa 
mieć może i, wierzymy, będzie miał ol- 
brzymie znaczenie. i 


LJ w 
« 

„Chcę przedstawić Wysokiej Izbie, 
mówił gen. St, Skwarczyński, kilka pod 
stawowych myśli programowych, które 
będąc wytycznymi naszej działalności 
społecznej i państwowej — znajdą swój 
wyraz w naszej działalności parlamen- 
tarnej." 

Pierwszy z pionów orientacyjnych 

programu, na który zwrócił uwagę Szef 
O. Z. N, to było stwierdzenie: „Pań- 
stwo nasze rządzone w myśl zasad no- 
wej ustawy konstytucyjnej, jest orga- 
nizmem zwartym, posiadającym silny 
kręgosłup władzy państwowej”, A zwar 
tość tę zaokrągla fakt, niejako uzupeł- 
niający konstatacje Szefa O. Z. N., że 
w organach państwa, pozostających 
pod zwierzchnictwem Pana Prezyden- 
ta R. P., mianówicie w Sejmie i w Se- 
nacie powstały większości, których 
dyspozycyjność dla spraw i celów pań- 
stwowych nie budzi najmniejszej wąt- 
pliwości A ponadto, że większości te 
zdolne są, co jest najistotniejsze w ra- 
mach etapowych osiągnięć obozu, poło- 
żyć nowe podwaliny życia i pracy ze- 
społowej, 
_ Polacy brzydzili się przecie do nie- 
dawna harmonijną pracą w zespole. 
Zbyt wielkimi indywidualistami jesteś- 
my, Chętnie przenosimy dziś jeszcze 
wartość rynkową na giełdzie plotki i 
nowinkarstwa gazetowego, „niezależno 
ści poselskiej" ponad najcenniejszy o- 
becnie współczynnik w pracy nad wiel- 
kością Polski — to jest ponad umiejęt- 
ność życia i pracy w zespole, 

Zwartość i siła liczebna klubu O. Z. 
N. w parlamencie —decydować będzie 
o wielu ważnych dla przyszłości Polski 
wypadkach. „Jest rzeczą jasną, mówił 
dalej Szef Obozu i przywódca koła par- 
lamentarnego, że Obóz Zjednoczenia 
Narodowego, stanowiąc zdecydowaną 


większość Izb Ustawodawczych, ponosi 
odpowiedzialność za ich pracę”, | 

Z tego poczucia odpowiedzialności 
wypływa obowiązek wiernego stania 
na straży litery i ducha konstytucji, 
zgodnie zresztą z pierwszym punktem 
deklaracji Ideowo Politycznej Obozu. 

Konsekwentne realizowanie zasad 
konstytucji — kwietniowej, wtłaczanie 
ich nie jako w umysły społeczeństwa, 
popularyzowanie jej idei i celów — zobo 
wiąże O. Z. N. w parlamencie do sta- 
rannego przestrzegania zasady kompe- 
tencji rządu i sejmu i nie dopuści 
nigdy do tego, by parlament czy 
jego członkowie kiedykolwiek mogli 
zapomnieć, że funkcje rządzenia należą 
do rządu. Ścisły ten rozdział funkcji u- 
chroni niewątpliwie konieczną dla pra- 
cy pozytywnej atmosferę w Izbie, Po- 


słowie z większości O. Z, N-ego, z dru- 
giej strony zgodnie z zapowiedzią swe- 
go Szefa, starać się będą musieli, by 
dać w pełnym zakresie wyraz upraw- 
nieniom Izby. „Wykonywać rzetelnie 
funkcje ustawodawcze i kontrolę nad 
działalnością rządu" — oto cele wy- 
tyczne, 

Obowiązki koła parlamentarnego O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego w Sej- 
mie tak określił gen. Skwarczyński: 
„Reprezentować prądy, troski i słuszne 
postuluaty wszystkich warstw społecz- 
nych, przykładając do nich kryteria do- 
bra powszechnego” — oraz — „dawać 
im wyraz w naszej pracy ustawodaw- 
czej i w kontroli nad działalnością rządu”. 

w EJ LJ 

Dla pracy nakreślonej przez Obóz 

Zjednoczenia Narodowego, dekla- 


racja większości parlamenłarej ma 
znaczenie olbrzymiej wagi. Marsz ku 
nowej rzeczywistości politycznej nasze- 
go życia nie jest jeszcze ukończony. E- 
tap osiągnięty dnia 6 listopada, pod- 
kreślony enuncjacją gen. St. Skwọr- 
czyńskiego z dnia 3 grudnia br., to pod- 
stawa wyjściowa do wielkich akcji po- 
litycznych, które stoją przed nami. 

Za pełną i świadomie ponoszoną 
odpowiedzialnością Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego, za to, co w parlamen- 
cie dziać się będzie, za deklaracją prze 
strzegania kultu kompetecji rządzenia 
i stanowienia przyjść przecież, i to w 
niedalekiej przyszłości, będzie musiało 
wyłonienie rządu politycznego więk- 
szości parlamentarnej, 

Etapy dalszych osiągnięć znaczyć 
się będą same. 


Ataki Włoch na Francję 


Kampania prasowa w sprawie Tunisu zaostrza się 


Rzym, 5. 12. (PAT) 

Prasa włoska w dalszym ciągu prowa: 
dzi kampanię w sprawie Tunisu. 

„Corriere della Sera" pisze: 

Nie można dziwić się Włochom, że my- 
ślą o Tunisie, który. został zagarnięty przez 
Francję w okresie bardzo niepomyślnym 
dla polityki włoskiej, Ostatni błąd Francji 
polega na tym, że w Paryżu przypuszczano 
iż wystarczy wysłać do Rzymu nowego 
ambasadora, aby przywrócić najbardziej 
przyjazne stosunki, Przypuszczenie to 0- 
pierało się na mylnej hypotezie, że Fran- 
cja zawsze cieszy się w narodzie włoskim 
szczególną sympatią. 

Gazóta „Del Popolo" pisze, że ner- 
wowa reakcja Francji jest nieuzasadniona, 
zwłaszcza, że w mowie ministra Ciano nie 
zostało powiedziane nic, co mogłoby zanie- 
pokoić Paryż. We Włoszech mówi się i 
myśli o Tunisie od kilkudziesięciu lat, 
gdyż Włosi nigdy nie zapomną o swoich 
współrodakach, mieszkających przy grani- 
cach Włoch, Irredentyzm w Trydencie i 
Triescie rozwijał się w ciągu dziesiątków 
lat, a pogróżki i protesty Austrii nie czy- 
nity wówczas we Włoszech żadnego wraże- 
nia tak, jak nie robią wrażenia obecne pro 
testy Francji, Przed wojną europejską 
Włochy aspirowały do całkowitego zjed- 
noczenia narodowego i osiągnęły je dzięki 
zwycięstwu we wojnie, Również dzięki 
zwycięstwu wojennemu zdobyto imperium, 
które jednak nie zaspokojło wszystkich na- 
turalnych aspiracji włoskich, Włochy, 
któreby zadowoliły się tylko obietnicami 
francuskimi, należą do bezpowrotnej prze- 
szłości, 

„Stampa” pisze, że dla Francji wszy- 
stko jest święte: port Dzibutti i kolej do 
Addis Abeby, która znakomicie zwiększa 
swe dochody dzięki interesom w Etiopii po 
zdobyciu imperium, Święte są pakiety ak. 
cji kanału Sueżkiego, Święty jest Tunis, 
święta jest Korsyka, od tysięcy lat zżwiąza- 


na z Włochami, a dziś przekształcona na 
placówkę wypadową przeciw Włochom: 
Święte jest wreszcie wybrzeże Nicel, jak- 
kolwiek stanowi ono naturalną i historycz 
ną granicę włosko + francuską. Ze Swej 
strony Włosi muszą oświadczyć, że dla 
nich święte są ich naturalne aspiracje i in 


teresy, 
„Voce d'Italia" pisze, że układy 
francusko - włoskie z dnią 7 stycznia 1935 


roku zostały uŚmiercone przed wejściem 
w życie przez Francję, która wkrótce przy- 
stąpiła do sankcyj antywłoskich i nie do- 
trzymała zobowiązań, powziętych wobec 
Włoch w sprawie Etiopii, To też nie Wło- 


chy mają długi wobec Francji, afe przeciw 
nie Francja jest dłużniczką Włoch. Dzien- 
nik polemizuje również z prasą francuską, 
która uznała rewindykacje włoskie za 
sprzeczne z zasadą status quo śródziemno- 
morskiego, obowiązującą w stosunkach po- 
między Włochami i Wielką Brytanią, 

„Voce d'Italia" pisze, że status 
quo został naruszony przez Francję w Hi- 
szpanii, W konsekwencji tego stanu rzeczy 
Włochy uzyskały prawo interwencji, -ce- 
lem przywrócenia równowagi, co jest tym 
korzystniejsze, że odpowiada wymaganiom 
sytuacji, stworzonej przez zdobycie impe- 
rium 


Ambasador Perth interweniuje 


Londyn, 5. 12. (PAT) 

Korespondent dyplomatyczny Reutera 
donosi, że ambasador brytyjski w Rzymie 
lord Perth, podczas sobotniej rozmowy z 
ministrem hr. Ciano poruszył sprawę incy- 
dentu w parlamencie włoskim po przemó- 
wieniu włoskiego ministra spraw zagra- 
nicznych, Minister hr. Ciano zaznaczał w 
rozmowie z lordem Perth, że wystąpienia 
deputowanych miały charakter indywidu.- 
alny. 

W sobotę wieczorem, 


instrukcyj z Londynu, lord Perth odbył 
drugą rozmowę z hr. Ciano, w czasie któ- 
rej podniósł sprawę angielsko - włoskiego 
układu, w którym oba państwa zobowią- 
zały się do utrzymania terytorialnego sta- 
tus quo w zachodniej części basenu śród- 
ziemnomorskiego. 

Korespondent dyplomatyczny Reutera 
nadmienia, że ze strony włoskiej zazna- 
czają, iż Włochy bynajmniej nie zamierza- 


ją naruszyć postanowień umowy włosko- 
po otrzymaniu | brytyjskiej. 


Paryż rozczarowany 


Wizyta Chamberlaina nie ulegnie zwłoce 


Paryż, 5. 12. (PAT) 


Francuskie koła polityczne z dużym 
rozczarowaniem przyjęły wiadomość o o- 
statnim ustaleniu daty wizyty premiera 
Chamberlaina w Rzymie na 11-go stycznia. 

W Paryżu bowiem spodziewano się, że 
rząd brytyjski zaczeka z ustaleniem tej 
daty na wyjaśnienie incydentu antyfrancu- 
skiego, do jakiego doszło we włoskiej izbie 


„Lastrzeleni podczas ucieczki 


sprawcy zamachu 
„7 Bukareszt, 5. 12. 


na rektora w Cluj 


Komunikat oficjalny stwierdza, że trzej 


Z Cluj donoszą, iż zastrzeleni zostali | zamachowcy zostali zastrzeleni w czasie 


tam trzej sprawcy zamachu na rektora u- 
niwersytetu Stefanescu, Nazwiska zama- 


transportu samochodem policyjnym, gdy 
usiłowali ratować się ucieczką, podobnie, 


chowców brzmią adw, Fagadaru, oraz dwaj |jak się to wydarzyło z Codreanu i jego 
towarzyszami. 


studenci uniwersytetu Ghyca i Andreis. 


deputowanych, by mocniej zaakcentować 
swe niezadowolenie z taktyki włoskiej i 
tym samym zaakcentować swą solidarność 
z punktem widzenia Francji. Prasa pary- 
ska niedwuznacznie lansowała wiadomość, 
iż premier brytyjski zamierza nawet z ra- 
cji tych incydentów odłożyć swą podróż 
do Rzymu aż do czasu ostatecznego wyjaś- 
nienia sprawy. Koła polityczne Paryża wia 
domość o ustaleniu daty wiżyty premiera 
Chamberlaina komentują w ten sposób, iż 
widocznie rząd brytyjski musiał już otrzy- 
mać pewne zapewnienia od rządu włoskie- 
go na temat stosunków francusko - wło- 
skich, iż nie ulega wątpliwości, że — jak 
podkreślają w Paryżu — rewindykacje wło 
skie pod adresem Francji są sprzeczne z 
układem między Włochami a Wielką Bry- 
tanią, w którym oba państwa zobowiązują 
się nie dążyć do zmiany status quo na mo- 
tau Śródziemnym. 


Str. 2 


Wtorek, dnia 6 grudnia 1938 r. 


+ Ks. Józef Teodorowicz 


arcybiskup Iwowski 


Lwów, 5.-12. (PAT). 

Wczoraj wieczorem zmarł we Lwowie 
arcybiskup obrządku ormiańsko - katolic- 
kiego śp. ks, Józef Teodorowicz. 

e s 

Zmarł wczoraj o godz. 18,50 wieczorem 
we Lwowie po dłuższej chorobie J. E. ks. 
arcybiskup lwowski obrządku ormiańsko- 
katolickiego śp. Józef Teołil Teodorowicz, 
urodził się dnia 24 lipca 1864 roku w Ży- 
daczowie na Pokuciu, jako potomek starej 
rodziny zasłużonych Ormian polskich. Na- 
uki gimnazjalne kończył w Stanisławowie 
i otrzymawszy świadectwo dojrzałości w 
roku 1882 wpisał się na wydział prawa uni- 
wersytetu w Czerniowcach, ale już po ro- 
ku przeszedł na wydział teologidzny uni- 
| wetsyteu lwowskiego i tu dnia 2 stycznia 
1887 otrzymał święcenia kapłańskie z rąk 
śp. arcybiskupa ks, Issakowicza. Będąc 
zdrowia wątłego, zachorował po święce- 
niach i prymicję odbył dopiero dnia 2 lute- 
go tegoż roku w Stanisławowie przed cu- 
downym obrazem N. M. P, Łaskawej. 

Pierwszym posterunkiem, jaki odbył śp. 
„zmarły, był wikariat we Lwowie, a następ- 
nie w Stanisławowie w latach 1887—1890, 
a od roku 1890 do 1897 był proboszczem w 
Brzeżanach, gdzie odnowił kościół obrząd- 
ku ormiańskiego, wybudował probostwo 
i jednocześnie opiekował się towarzystwa- 
mi miłosierdzia. Założył też kongregację 
mariańską i stow. „Jedność, W roku 1897 
powołany na kanonika gremialnego do Lwo 
wa, wszedł niebawem do rady miejskiej. Po 
zgonie ks. arcybiskupa Issakowicza wybra- 
ny został dnia 30. 5. 1901 przez kler of- 
miański kandydatem primo loco do stolca 
arcybiskupiego, Dnia 16 grudnia tegoż roku 
prekonizowany przez papieża Leona XIII 
na arcybiskupa lwowskiego obrządku or- 
miańskiego otrzymał sakrę biskupią dnia 
2 lutego 1902 roku w swej archikatedrze z 
rąk ks. Kardynała-Puzyny. 

Śp. arcybiskup Teodorowicz należał 
swego czasu do rady szkolnej krajowej ga- 
licyjskiej. W roku 1902 uniwersytet lwow- 
ski nadał mu godność doktora honoris cau- 
sa św. teologii. Jako arcybiskup śp. zmar- 
ły zasiadał w sejmie galicyjskim i w Izbie 
panów w Wiedniu. 

Nie tylko niewielka co do liczby dusz 
diecezja ormiańska, ale terenem działalno- 
ści ks. arcybiskupa była zawsze cała Pol- 
ska. W niezatartej pamięci Wielkopolan 
pozostanie przybycie jego na pogrzeb ks. 
arcybiskupa Stablewskieśo w 1906 r. do 
Poznania. Był to czas najgorętszych walk 
o naukę religii w polskim języku, 

W Warszawie zaczął się pojawiać ks. 
arcybiskup Teodorowicz od roku 1907 ja- 
ko rzadki gość z „zagranicy” i jako świeża 
zdobycz prądów nieco bardziej wolnościo- 
wych, niemal jako misjonarz, któremu po- 
zwalano przekraczać granice Królestwa 
Polskiego. 

W roku 1922 został senatorem, lecz 
wkrótce zrzekł się mandatu. Nie ogranicza- 
jąc się do obowiązków wyłącznie parlamen 
tarzysty, bierze udział w akcji przygotowa- 
wczej do plebiscytu na Górnym Śląsku. Je- 
go przemówienia w Katowicach i Poznaniu 
niezatartymi głoskami zapisały się w dzie- 
jach narodu. 

Natychmiast na wieść o zgonie śp. ks. 


melka mowa Roosevelta 
Nowy Jork, 5. 12. (PAT). 

Prezydent Roosevelt wygłosi dziś wie- 
€czorem wielką mowę z okazji uroczystości 
na uniwesytecie stanu North Carolina. W 
kołach politycznych przywiązują do dzisiej- 
szego przemówienia duże znaczenie. 

„New York Times" pisze, że prezydent 
mówić będzie o stosunkach Stanów Zjedno 
czonych z innymi mocarstwami, a będzie to 
pierwsza mowa po serii konferencyj z am- 
basadorami Wilsonem i Philipsem 


Spłonę'e 600 domów 
w Szanghaju 
Szanghaj, 5. 12. (PAT). 
W zachodniej części koncesji międzyna- 
rodowej, wśród ubogich domków chińskich 
wybuchł straszliwy pożar. Pastwą płomieni 
padło 600 domów. 12 Chińczyków zginęło 


kilkudziesięciu odniosło rany, a 3000 jest nie. 
Pod Miszma. wycięto 2 tysiące drzewileżących do powstańców arabskich. 


bez dachu nad głową, 


arcybiskupa Teodorowicza, udał się do ka- j Klink. 


pituły ormiańskiej prezydent m. Lwowa 


patrioty, oświadczając, że pogrzeb odbę- |swych domach chorągwi żałobnych. 
dzie się na koszt miasta. 


Również złożył niezwłocznie wyrazy jpo ogłoszeniu wiadomości o zgonie księcia 
współczucia imieniem federacji PZOO. dr. | kościoła — patrioty, dostosowała swój pro- 
Lubaczewski, a imieniem Związku Obroń- | gram do żałobnego nastroju, jaki ogarnął 
ców Lwowa z listopada 1918 roku mjr. | Lwów i Małopolskę wschodnią. 


Zalety mydła Tukan 


l. wyprodukowane z najszlachet- : 
niejszych surowców 

2. bez jakichkolwiek szkodliwych 
dla bielizny domieszek 

3. już w fabryce wysuszone 

4. niezwykle oszczędne w użyciu 


5. w zawsze równej najwyższej 
jakości. 


Rekonstrukcja rządu w Kownie 
Zmiany obejmą kilka tek 


Kowno, 5. 12. 
W związku z rekonstrukcją gabinetu | dauskas. Ministrem komunikacji ma zo- 


wymienia się tu następujące nazwiska: mi-| stać inż. Germantes, ministrem rolnictwa 


nistrem spraw wojskowych ma zostać do-|ma zostać dotychczasowy wiceminister rol 


tychczasowy komendant szkoły oficerskiej |nictwa Skaigeris i ministrem spraw zagra- 


gen. Mustejkis, Dotychczasowy minister | nicznych ma zostać dotychczasowy wice- 
spraw wojskowych gen. Raszkitis pozosta- | minister Urbszys. 

je nadal naczelnym wodzem armii litew- 
skiej. Ministrem 'sprawiedliwości ma zo-| nie ma. 


Losy Witkowie i Mor. Ostrawy 


Sensacyjne doniesienia 


Warszawa, 5. 12. (P.A.G.) Dojście do porozumienia w tej sprawie 
Z Niemiec nadchodzą sensacyjne wiado- |między Rotschildiem i stroną niemiecką 
mości w sprawie dalszych losów. Moraw- |przesądziło by podobno losy Morawskiej 
skiej Ostrawy i przemysłu wojennego cze- | Ostrawy i całego koncentrującego się tam 
chosłowackiego, przemysłu wojennego. W tym bowiem wy 
W tych dniach miały się rozpocząć mię |padku Czechosłowacja odstąpiłaby Rzeszy 
dzy reprezentantami angielskiegoo barona | Niemieckiej Witkowice i Morawską Ostra- 
Rotschilda a zakładami Kruppa  pertrak- | wę. 
tacje, o przejście przez kapitał niemiecki Do zajęcia Morawskiej Ostrawy nie- 
Witkowickieśo Gwarctwa Górniczo - Hut-|mieckie koła wojskowe przygotowane są 
niczego w Witkowicach (Czechosłowacja). | już oddawna. 


Wynik wyborów w Sudetach 
2.464.494 głosów „tak“ — 27.476 „nie“ 


Reichenberg, 5. 12. 


O godz. 22,35 ogłoszono wyniki wybo- 
rów uzupełniających do Reichstagu z okrę- 
gów, w których razem było 768.742 upraw 
—nionych do głosowania. Oddano głosów Berlin, 5. 12. (PAT). 
762.720, z czego ważnych 761.348, Głosów Ogłoszono urzędowo prowizorycznie 
„tak“ oddano 756.428, głosów „nie" odda- | obliczone wyniki wyborów uzupełniających 
no 4.920. do Reichstagu, przeprowadzonych w Su- 

Karta, jaką w głosowaniu składano, | detach. W 66 okręgach sudeckich było u- 
zawierała następującą treść: Czy uznajesz | prawnionych do głosowania 2.211. 895, gło- 
naszego wodza Adolfa Hitlera, jako oswo= | sowało 2.183.965, głosów ważnych oddano 
bodziciela kraju sudeckiego i czy dajesz |2,178,753, z czego głosów „tak“ 2.152.256 
głos na przedstawicieli narodowo - socjali- | czyli 98.79 proc, a głosów „nie* 26.497 
stycznej niemieckiej partii robotniczej? Li- | czyli 1,21 proc. Na terytorium całej Rzeszy 
sta partii rozpoczyna się nazwiskami — 1) j uprawnionych do głosowania Niemców su- 
Adolf Hitler, 2) Konrad Henlein, 3) Karl | deckich było 2.525.346, głosowało 2.439.920, 
Hermann Frank, Dalej karta zawierała | przy czym głosów „tak* oddano 2,464,494, 
kółko oznaczone „tak” i drugie kółko o-|a głosów „nie* 27,426, 


znaczone „nie”, Wyborca obowiązany był 
postawić w jednym z tych kółek krzyżyk. 


Oficjalny wynik 


Terror w Palestynie 


Arabowie podpalili fabrykę zapałek 


> owocowych na kolonii żydowskiej Hayar- 
S E IAS I ST deai Na Yaahdd od Rinidllib. ddan i 

Nieznani sprawcy podpalili wczoraj ży- | starcia pomiędzy powstańcami arabskimi 
dowską iabrykę — zapałek pod Akko.|a oddziałem wojsk angielskich. Oddział 
Akcja ratunkowa nie dała żadnych rezul-| wojskowy, przeprowadzający rewizję na 
tatów. Fabryka płonęła niemal doszczęt- | północny zachód od Hebronu, wykrył duży 
magazyn broni, amunicji i mundurów na- 


Prezydent miasta wydał zarządzenie, że 
poseł dr. St. Ostrowski z insp. zarządu miej | na wszystkich budynkach miejskich wywie- 
skiego mgr. K. Malka i złożył na ręce ks. | szone mają być flagi żałobne i zaapelował 
infułata Kajetanowicza gorące wyrazy ży- |do całego społeczeństwa lwowskiego, by 
wego współczucia z powodu zgonu honoro- | dało wyraz swym uczuciom dla honorowe- 
wego obywatela miasta Lwowa i wielkiego | go obywatela miasta przez wywieszenie na 


Lwowska rozgłośnia Polskiego Radia 


stać przewodniczący izby apelacyjnej Gu- 


Urzędowego potwierdzenia tej listy 


Nr. 279 


Echa przemówienia 
gen. Skwarczyńskiego 
Budapeszt, 5. 12. (PAT) 
Dziennfki węgierskie na naczelnych 
miejscach zamieszczają ustęp przemówienia 
gen. Skwarczyńskiego w Sejmie w sprawie 
Rusi Podkarpackiej. ; 


Wynik wczorajszej zbiórki 
Warszawa, 5. 12. (PAT). 

Dzień wczorajszy minął we wszystkich 
miastach, miasteczkach, wsiach i osiedlach 
pod znakiem zbiórki na „gwiazdkę dla dzie 
ci bezrobotnych”. 

Poniżej podajemy szereg danych cyfro- 
wych, dotyczących rezultatów wczorajszej 
zbiórki. 

Dane te są niedostateczne, bowiem nie 
obejmują jeszcze dokładnych wyników z 
mniejszych miast i miasteczek poszczegól- 
nych województw. 

W Łodzi zebrano około 16.420 zł, we 
Lwowie 6,282 zł, w Białymstoku 8.244 zł, 
w Toruniu 6.270 zł, w Stanisławowie 3,700 
zł, w Poznaniu 4.618 zł w Nowogródku 
2.108 zł, w Lublinie 2.500 zł, w Wilnie 2.750 
zł, w Łucku 2,675 zł 


Pożar motorówki w Gdyni 
Gdynia, 5. 12. (PAT). 

Na mołorówce, „Pilot”, znajdującej się 
w basenie Marszałka Piłsudskiego, nastąpił 
wybuch gazów motorowych, powodując po- 
żer oraz uszkodzenie motoru, części pokła- 
du i sterowni. 

Znajdująca się w pobliću inna motorów- 
ka wzięła zagrożoną motorówkę na hol i do 
prowadziła ją do nabrzeża, gdzie oczeki- 
wała już portowa straż pożarna, która po 
krótkiej akcji pożar wgasiła. 

Zamknięcie 
Kongresu Techników 
Warszawa, 5. 12. (PAA). 

W drugim dniu obrad przed południem 
odbyły się obrady w sekcjach w Domu Ka- 
tolickim, po czym o godz. 15,30 nastąpiło 
zamknięcie kongresu w Filharmonii War- 
szawskiej i uchwalenie uchwał przez ple- 
num kongresu, wynikających z obrad po- 
szczególnych sekcji. Uchwały sekcji i prze- 
bieg obrad w sekcjach referowali następ- 
nie przewodniczący sekcji Sprawozdanie z 
obrad sekcji I-ej „samorządu technicznego" 
złożył prezes Stanisław Stelmach, z sekcji 
Il-ej „ekonomicznej” p. Wacław Kwiecień, 
z sekcji III-ej „socjałnej” p. Józef Skowro- 
nek i z IV-ej „organizacyjnej” A. Wachnie- 
wski, 


Śnieg w Zakopanem 
Zakopane, 5. 12, (PAT). 

Po dwudniowej deszczowej pogodzie 
wskutek znacznego obniżenia się tempera- 
tury, spadł wczoraj w górach obfity śnieg. 
W samym Zakopanem śnieg na razie leży 
stosunkowo niewielką warstwą. W najbliż- 
szym czasie spodziewane są dalsze obfite 
opady śnieżne. 


Kandydaci de sejmu 
słowackiego 
Bratysława, 5. t2. (PAT). 

„Słovak” opublikował w pełnym brzmie- 
miu listę kandydatów do Sejmu słowackie- 
go w związku z wyborami, rozpisanymi na 
dzień 18 bm. Lista obejmuje 100 nawisk 
najwybitniejszych działaczy i polityków sło 
wackich. 

Na pierwszych miejscach figurują: obe- 
cny premier słowacki dr Józef Tiso, mini- 
ster Karol Sidor, poseł Sivak, ks, kanonik 
dr. Józef Buday, generalny sekretarz stron- 
nictwa ks. Hlinki dr. Marcin Sokol, mini- 
strowie Paweł Teplansky, Mateusz Czer- 
mak, dr. Ferdynand Durczansky, dr. Mlosz 
Vanczo, szef propagandy Aleksander Mach 
i imi, 


Bomhardowanie Walencji 
Walencja, 5. 12. (PAT). 
Wczoraj rano 26 samolotów gen. Franco 
bombardowało port i sąsiadujące z portem 
dzielnice. Zrzucono ogółem 200 bomb. Kil- 
kadziesiąt domów legło w gruzach. 


Dalsze zarządzenia 


antyżydowskie 

Berlin, 5. 12. (PAT) 

Jak słychać, dalsze zarządzenia, doty- 

czące żydów, mają być opublikowane w 

ciągu bieżącego tygodnia. Ma być podob- 

no wydany nakaz noszenia przez żydów 

specjalnej odznaki żółtej z niebieską 
świazdą żydowską, 


Zezem 


Do czego to doprowadzi? 


Na terenie powiatu morskiego daje 
od pewnego czasu dostrzec wzrost a- 


roszuchwalonego w niesłychany sposób 
wypadkami politycznymi ostatnich mie- 
sięcy. Dla ilustracji tych ofensywnych 
nastrojów przytoczymy niżej kilka cha- 
rakterystycznych taktów: 

W: Pucku, na nabożeństwie dla ka- 
tolików - Niemców, w czasie odczytywa- 
mia listu w sprawie napaści na kardy- 
nała Innitzera kilkunastu Niemców usi- 


przez 
Gdy usilowania te skoń- 
czyły się niepowodzeniem, wę 
ey“ opuścili ostentacyjnie k 
W Pucku niejaka pacc sean przy- 
gla inspekcję starosty morskiego i in- 
nych wrzędników słowami: „Czego tu 
szuka ta polska banda?“ Konkolowa 
zostala usunieta z pasa granicznego. 

W tym samym Wejherowie miejscowy 
właściciel drogerii, Niemiec, manifestu- 
jfe swoją niemczyznę używaniem torebek 
ido towaru, na których zamiast Wejhe- 
ga jest napis „Newsładt", leżące w 
» 

Niedawno tomu Niemiec ten zostal 


niemieccy w 
powiecie morskim uprawiają na szero- 
ką skalę zakreślony połów dusz, polega- 
jący na tym, że pracę może otrzymać tyl 
ko ten, kto należy do organizacyj nie- 
mieckich, W wyniku istniejącej w tej 
dziedzinie cichej zmowy pozostający bez 


ol. adr rod 


ta nie była nigdy aktualna. Pobyt tych 
INiemcóm, zajmujących dobre stanowi- 
ska, byl motywowany właśnie tymi „pe- 
dagogicznymi" względami. f 

Stam rzeczy, jaki istnieje w powiecie 
morskim, nie powinien być dłużej tole- 
romamy. Spodziewać się należy, że kom- 


wany — nie trzeba chyba dodawać. Za. 


Wtorek, dnia 6 grudnia 1988 r. 


Zmiany polityczne w Europie 


i polityka handlowa Polski 


Poznań, 5. 12. 

(Dr. B. R.) Zmiąny, jakie nastąpiły w 
strukturze politycznej Europy Środkowej, 
nie mogą pozostać bez wpływu na wkształ- 
towanie się naszego handlu zagranicznego, 
a w konsekwencji znaleźć muszą również 
wyraz w pewnych przekształceniach i do- 
stosowaniach do nowej sytuacji naszej po- 
lityki handlowej. Takie fakty, jak przyłą- 
czenie do Niemiec Austrii i ziem sudec- 
kich, a do Polski Śląska Zaolziańskiego, 
przy równoczesnym wzmożeniu penetracji 
gospodarczej Rzeszy na południowy wschód 
Europy, muszą być już obecnie uwzględnio- 
ne w kalkulacji polityczno - handlowej. 

W pierwszym rzędzie liczyć się należy 
z tym, że obroty handlowe obszarów go- 
spodarczych, powstałych z przyłączenia do 
Rzeszy Austrii i ziem sudeckich zajmą pier 
wsze miejsce zarówno w naszym przywo- 


zie, jak i wywozie. Jest to zjawisko natu- 
ralne, jeżeli wezmiemy pod uwagę, że łą- 
czny udział Niemiec, Austrii i Czechosło- 
wacji w naszym przywozie wynosił w r. ub. 
26,6%. Nawet po odliczeniu pewnych ilo- 
ści na obroty handlowe z obecną Czechosło 
wacją, przypuszczać należy, że „wielkie 
Niemcy” zajmą pierwsze miejsce przed W. 
Brytanią w naszym handlu zagranicznym. 
Dokonane zmiany polityczne 

prawdopodobnie również pewne przesu- 
nięcła w naszych obrotach handlowych z 
Rzeszą, stwarzając korzystniejsze warunki 
wywozu szeregu artykułów żywnościo- 
wych, których niedobór wykazywać będzie 
gospodarka wielko - niemiecka w jeszcze 
większym stopniu, aniżeli gospodarka da- 
wnych Niemiec. Spaść natomiast może wy- 
wóz pewnych surowców, względnie półpro- 
duktów, jak np. drzewa, którego dość zna- 


GŁOSY I ODGŁOSY 


Przebudowa gospodarcza 


W związku z I Polskim Kongresem Te- 
chników „Gazeta Polska” stwierdza, że 
zapóźniona w swym rozwoju gospodarczym 
Polska potrzebuje innych metod niż t. zw. 
klasyczne lub liberalne dreptanie w miej- 
scu, i innych posumięć niż tchórzliwe pół- 
środki. 


„trzeba być ślepym i głuchym i całkowicie 
oderwanym od rzeczywistości — pisze „ 
P.” — aby nie zdawać sobie sprawy, że kon- 
kretne wielkie osiągnięcia w dziedzinie za- 
inwestowania kraju są najlepszym  cemen- 
tem, spajającym społeczeństwo w jednolitą 
i zjednoczoną armię pracy, że właśnie te 
konkretne gospodarcze osiągnięcia są wa- 
runkiem wstępnym i wystarczającym dla po- 
wodzenia wysiłków zarówno nad wytworze- 
niem wspólnego frontu, jak i nad mobiliza- 
cją środków finansowych". 
„Wieczór Warszawski” zwraca uwagę, 
że tegoroczny plan jest mały, mniejszy od 
z 
„Trzeba powiedzieć jasno i Świe, że 
Polsce potrzebny jest nie tylko plan mały, 
polegający na konsekwentnej rozbudowie 
COP-u. Jeżeli mamy sprostać stojącym przed 
nami zadaniom dziejowym, musimy zdobyć 
się na wielki ek podniesienia poten- 
cjału Polski we kuć pizze dziedzinach ży- 
cia gospodarczego. Z tempem marszu go- 
spodarczego w umiłowanym juź dziś przez 
cały naród COP-ie wyrównać krok muszą 
przede wszystkim: 
1) inwestycje komunikacyjne w. wielkim 
stylu, równocześnie najlepszy środek wzmo- 
żenia obrotu gospodarczego, usunięcia bez- 
robocia i podniesienia siły nabywczej lud- 


2) uprzemysłowienie kraju poza obrębem 
COP-u. 
3 sanacja „gospodarki rolniczej przez 
podniesienie jej rentowności i przywrócenie 
normalnego stosunku cen rolniczych do prze 
mysłowych. 


Eksportujemy 


Wilno ważnym ośrodkiem przemysłu radiowego 


Wilno, 5. 12. 

Wilno zaczyna zajmować przodujące w 
Polsce miejsce w przemyśle radiowym. 
Obecnie pracuje w Wilnie jedna duża fa- 
bryka odbiorników oraz parę mniejszych. 
IW roku bieżącym Wilno rozpoczęło eks- 
port radioodbiorników za granincę, Eksport 
radiowy jest niezmiernie trudny ze wzglę- 
du na duże ograniczenie, jakie stawia mu 
większość krajów importujących oraz wy- 
soki poziom światowego przemysłu radio- 
technicznego. Jak mocną konkurencję sta- 
nowi jednak wileński radioodbiornik świad- 
czy o tym fakt, że próbuje on uplasować się 
nawet na rynku holenderskim, a wiadomo 
powszechnie że Holandia jest siedzibą fir- 
my „Philips”, Aparaty wileńskie zaczynają 
również penetrować na tak wyrobione ryn- 
ki, jak Anglia, Belgia, Francja. Osobna 
wzmianka należy się ciekawemu eksporto- 
wi do Portugalii. 

Najważniejsze jednak kierunki tego eks- 
portu prowadzą na północ i południe. Kie- 
runek północny obejmuje przede wszyst- 
kim Finlandię, dalej Szwecję, Norwegię i 
Estonię. Kierunek południowy — to pań- 
stwa bałkańskie: Rumunia, Jugosławia, Buł 
garia, Grecja, a przede wszystkim Turcja. 


radioaparaty 


Również istnieje pewien eksport do Pale- 
styny. 

Próby eksportu wileńskich radioodbior- 
ników nie ograniczają się jednak do Euro- 
py i krajów Bliskiego Wschodu. Szlak eks- 
portowy prowadzi bowiem również do da- 
lekich rynków Indii Brytyjskich i Afryki 
Południowej. Istnieją również pewne możli- 
wości dotarcia do innych krajów. 

Eksport powyższy jest oczywiście w tej 
chwili jeszcze eksportem próbnym, musi 
rynki zdobywać i jest jeszcze ilościowo 
dość skromny. Przychylne jednak przyjęcie, 
z jakim spotkały się wileńskie radioodbior- 
niki na szeregu rynkach, wróży temu eks- 
portowi pomyślną przyszłość. 


Poza eksportem gotowych radioodbior= 
ników rozwija się również pomyślnie eks- 
port skrzynek do apartów radiowych. 

Jeżeli zapytamy, jakie przyczyny spo- 
wodowały, że właśnie w Wilnie rozwija się 
tak pomyślnie przemysł radiotechniczny, 
dowiemy się, że przyczyną najważniejszą 
jest dobry i tani robotnik, którego zawsze 
na Ziemiach Północno = Wschodnich można 
znależć, Wspomnieć należy również o ist- 
niejącym na miejscu jednym z surowców, t. 
j drzewie do fabrykacji skrzynek. 


POLE E ĘĄ YO postawienia i nE. KANEA wielkiego 
planu pełnej aktywizacji gospodarczej Pol- 
ski trzeba środków większych, aniżeli te, 
które przewiduje wniesiona wczoraj do Sej- 
mu ustawa”, 


Zmobilizowanie takich śradków autor 
artykułu uzależnia od realizacji zjednocze- 
nia narodowego. 

„Jest nakazem polskiej racji stanu, “y 


możliwie najrychlej powstały 
których skromna dwumiliardowa jro d 
odpowia 


ka” zostanie zastąpiona wielkim, 
dającym mocarstwowym ambicjom Polski 
planem pełnej aktywizacji naszego życia go- 
spodarczego". 


Teoria Sombarta 


Znakomity uczony niemiecki Sombart 
twierdzi, że w Niemczech istnieje „nad- 
mierna konsumcja”. 

Zdaniem Sombarta nadmierne jest prze- 
de wszystkim spożycie mięsa. — W odży- 
wianiu współczesnego człowieka mięso do- 
minuje w zastraszający sposób, twierdzi 
znakomity uczony. Na mięso wydaje naród 
niemiecki tyle, ile na chleb, przetwory mą- 
czne oraz produkty mleczne łącznie, tj. o- 
koło 7 miliardów mk. rocznie. Równie nad- 
mierna jest konsumcja napojów alkoholo- 
wych i i wyrobów tytuniowych — obie te po- 
zycje pochłaniają około 8 miliardów ro- 
cznie. 

Dalej nadmierna jest „konsumcja” środ- 
ków transportu (transportu ludzi, rzeczy 
i wiadomości). Za dużo ludzi jeżdża, zbyt 
wiele podróżują, zbyt dużo piszą do siebie, 
telefonują i telegrafują. Sombart oblicza, że 
na pocztę, telegraf i telefon wydaje naród 
niemiecki 2 miliardy rocznie, na koleje — 
5 miliardów, na tramwaje — 700 milionów, 
na samochody — 1 miliard, razem prawie 9 
miliardów mk. 

Nadmierna jest również „konsumcja” ar 
tykułów budowlanych. Zbyt dużo buduje się 
nowych mieszkań i urządza się je luksuso- 
wo. W roku 1912 naród niemiecki wydał 
na budynki mieszkaniowe 2 miliardy, w ro- 
ku 1929 — 3 i pół miliarda mk. 

Wreszcie zdaniem prof. Sombarta Niem- 
cy wydają za dużo na pielęgnowanie zdro- 
wia (do półtora miliarda mk.), na światło 
i rozrywki, na zabawki dla dzieci itd. Idea- 
łem Sombarta są tacy ludzie jak Fryderyk 
Wielki, który nosił zniszczone uniformy 
i Wilhelm I, który polecał sobie raz na ty- 
dzień przynosić wannę do pałacu. 

Komentując wywody Sombarta „Ku- 
rier Poranny” pisze: 

„Właściwe podłoże owego „savanaroliz- 
mu gospodarczego zrozumiemy wówczas, gdy 
badać będziemy rozwój spożycia w Trze- 
ciej Rzeszy. Przeciętny Niemiec konsumuje 
obecnie mniej mięsa, tłuszczów, nabiału i cu 
kru niż w roku 1929. Niezwykłą wymowę 
ma spadek spożycia piwa, ulubionej i wna- 
rodowej” używki niemieckiej. Liczba wypi- 
tych kuflów piwa charakteryzowała stopę 
życiową Niemca; otóż na głowę ludności 
spożycie piwa wyniosło: 102 litry w roku 
1913, 88,6 litrów w roku 1929 i 57,7 litrów 
w roku 1936. Jest to spadek o 50 procent! 

Nad wyraz wydatne skurczenie spożycia 
w Trzeciej Rezszy ujawniają również cyfry, 
opublikowane w tygodniku berlińskim „Die 
Bank". Oto udział środków żywności i uży- 
wek w ogólnym obrocie handlu detaliczne- 
go zmniejszył się od roku 1932 do 1937 z 
46,3 proc. do 42,1 proc, przy czym poziom 
spożycia w roku 1932 był stosunkowo niski”. 


-|towych wywóz niemiecki, 


czne nadwyżki produkcyjne posiada go- 
spodarka Austrii i Sudetów. 

Nowe perspektywy otwarły się w obec- 
nej sytuacji przed naszym wywozem prze- 
mysłowym. Przyłączenie do Polski ziem za- 


(ZY PALIŁEŚ 
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olziańskich z kopalniami węgla i wielkimi 
zakładami hutniczymi stwarza nowe moż- 
liwości wywozu, zwłaszcza hutniczego. Wy 
wóz ten nie powinien natrafiać na poważ- 
niejsze trudności, ponieważ zakłady hwtni- 
cze Śląska Zaolziańskiego częściowo ucze- 
stniczyły w kartelach międzynarodowych 
i z tego tytułu miały przydzielone odpowie 
dnie kontyngenty wywozowe. Ale również 
i w innych dzielnicach otwierają się przed 
naszym przemysłem obiecujące widoki, Do- 
tyczy to zwłaszcza wywozu włókiennicze- 
go. Przyłączenie do Niemiec sudeckiego 
przemysłu włókienniczego, nastawionego 
głównie na eksport i będącego dotychczas 
naszym najgroźniejszym konkurentem na 
rynkach międzynarodowych — otwiera no- 
we perspektywy zwiększenia naszego wy- 
wozu włókienniczego i konfekcyjnego. Ze 
względu na specyficzne trudności i ograni- 
czenia, na jakie natrafia na rynkach świa- 
niepodobień- 
stwem jest, by cały dotychczasowy wywóz 
włókienniczy przemysłu sudeckiego mógł 
być utrzymany. 

Problem wykorzystania istniejących mo- 
żliwości zwiększenia wywozu przemysłowe 
$o zwraca oczy nasze ku morzu i ku na- 
szym portom. Jedynie na drodze morskiej, 
w bliskich nam krajach Europy północnej 
i zachodniej, a także i na dalszych rynkach 
zamorskich możemy walczyć o zajęcie tych 
pozycji gospodarczych, jakie przypaść nam 
winny w spadku po przemyśle sudeckim, 
oraz być zdobyte dzięki nowym możliwo- 
ściom wewnętrznym. Nasza pol:tyka han- 
dlowa musi przeto konsekwentnie kroczyć 
po linii rozbudowywania naszych stosun- 
ków z tymi krajami, które wykazują stosun 
kowo największą chłonność na wyroby 
przemysłowe, tj. w pierwszym rzędzie z kra 
jami zamorskimi. 

Zmiany terytorialne w Europie Środko- 
wej mogą również w przyszłości otworzyć 
nam nowe możliwości penetracji handlowej 
do niektórych krajów południowego 
wschodu. 

Ostatnie wypadki pofwierdziły w całej 
pełni słuszność polityki handlowej, prowa- 
dzonej przez nas w ostatnich latach, celo- 
wość zasadniczego kierunku naszych obro- 
tów handlowych ze światem zewnętrznym. 
Handel morski stał się dominującą formą 
naszego handlu zagranicznego. I tak, jak w 
trudnym okresie poprzednim droga morska 
umożliwiła nam uzyskanie samodzielności 
gospodarczej i zróżniczkowanie naszych 
obrotów handlowych przez nawiązanie bez- 
pośrednich stósunków handlowych z sże- 
regiem krajów, tak w obecnej fazie, ocze- 
kiwać należy, że droga morska umożliwi 
nam wykorzystanie otwierających się przed 
nami możliwości przemysłowej ekspansji 
wywozowej. 


— e 


Pogrzeb królowej Maud 
Oslo, 5. 12. (PAT). 
Pogrzeb królowej Maud wyznaczono na 
dzień 8 grudnia. Po nabożeństwie w ko- 
ściele Zbawiciela, śmiertelne szczątki kró- 
lowej zostaną złożone na wieczny spoczy= 
nek w podziemiach pałacu Akershus, 


-e 


140 żołnierzy zatrutych 


mięsem 
Kair, 5, 12. (PAT). 

Zatruło się jednego dnia nieświeżym 
mięsem około 100 żołnierzy 6 batalionu pie 
choty i 40 żołnierzy policji. Władze wszczę 
ły dochodzenia, zarządzając jednocześnie 
rewizję wszystkich umów z dostawcami i 
ich składów. Większość zatrutych umiesz- 
czono w szpitalach. 
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Berlin dysponuje uspokojenie akcji antypolskich 


a Forster nadal swoje 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera” 


WF Gdańsk, 5. 12. 


(S)-Po ostatniej wizycie Forstera w Ber- 
linie w szeregach narodowo - socjalistycz- 
nych w Gdańsku daje się zauważyć powa- 
żne zaniepokojenie spowodowane licznymi 
zarządzeniami Forstera, które są wybitnie 
sprzeczne z poprzednio prowadzoną akcją. 
W pierwszym rzędzie na szczególną. uwagę 
zasługuje nieoczekiwane tolerancyjne po- 
dejście do Polaków w Gdańsku. 

Oceniając demagogiczne metody stoso- 
wane dotychczas przez Forstera w ostat- 
nich posunięciach należy dopatrzyć się dy- 
rektyw z Berlina. Zarządzeniami. tymi For- 
ster jest w swej agresji poważnie skrępo- 
wany i jak zapewniają osoby z jego otocze- 
nia, są one „gauleiterowi” nie na rękę, 

Dwukrotne podkreślenie przez Berlin, 
że Gdańsk w żadnym wypadku nie może 
być powodem zadraśnień polsko - niemie- 
ckich, komentowane są przez obserwato- 
rów zagranicznych jako dowód, że ostatnie 
sukcesy Polski w polityce międzynarodo- 
wej podniosły poważnie prestiż Polski. 

Przez wiele lat prowadzona polityka an- 
typolska zmusza obecnie czynniki narodo- 
wo - socjalistyczne do poważnych zmian 
w strukturze organizacyjnej partii narodo- 
wo - socjalistycznej oraz w łonie kierowni- 
ctwa. Jest wielkim ciosem dla Forstera, że 
liczne ostatnio zmiany w placówkach kie- 
rowniczych w partii dokonywane są pod 
wyraźnym naciskiem Berlina. 

Na szczegółową uwagę zasługuje fakt 
ujawniony przez niedyskrecję jednego z 
najbliższych współpracowników Forstera, 
że pozycja jego w Berlinie była bardzo nie- 
pewna, bowiem kierownictwo partii gro- 
ziło Forsterowi odwołaniem, jeżeli w naj- 
krótszym okresie czasu mie podporządkuje 
on wszystkich komórek organizacyjnych dy 
scyplinie partyjnej. 

Obecne przesunięcia personalne, a na- 
wet wydany przez partię okólnik mówiący 
6 poszanowaniu praw Polaków w Gdańsku 
bynajmniej nie jest zażeśnaniem licznych 
drobnych stanów zapalnych nurtujących 
społeczeństwo gdańskie, Zmiany w kiero- 
wnictwie komórek organizacji nie są w sta- 
nie przekształcić dołów narodowo - socja- 
listycznych. Wszczepianie nienawiści do 
Polaków i polskości w dusze narodow. so- 
cjalistów w Gdańsku przez tak długi okres 
czasu powodować będzie jeszcze lokalne 
nieporozumienia. 

Pomieważ jednakże Forster oświadczył 
swemu otoczeniu, że ostudzenie kursu an- 
typolskiego spowodowane jest jedynie 
chwilową sytuacją w polityce zagranicznej, 
już obecnie należy założyć, że w przyszło- 
ści musimy liczyć się z nawrotem do okre- 
su zadraźnień. 

Nie bez wpływu na układ stosunków w 


Wódz Arabów palestyńskich 


Naczelny Komitet Rewolucyjny Arabów 
palestyńskich proklamował Wielkiego Muf 
kiego jedynym pełnomocnym przedstawi- 


cielem ludnodci arabskiej w Palestynie, 


Gdańsku jest prowadzona ostatnio plano- 
wa akcja antyżydowska. Po śwałtach i na- 
padach, po licznych barbarzyńskich wystą- 
pieniach wprowadzono ustawy  rasistow- 
skie oraz przepracowano liczne inne usta- 
wy kując z nich instrument polityki anty- 
żydowskiej. 

W Gdańsku jesteśmy świadkami stosun- 
ków nigdzie nie spotykanych. Otóż Senat 
wydaje rozporządzenia i dekrety, zmienia- 
jące ustawy i to w kierunku zwiększenia 
uprawnień Senatu. Nawet nie zadano sobie 
tyle trudu, by zwołać Volkstag i w ten spo- 
sób mając zapewnioną większość, usan- 
kcjonować konstytucyjne bezprawie. 

Sytuacja wewnętrzna w Gdańsku nadal 
jest więc niewyjaśnioną. Ostatni „pokojo- 
wy” okólnik można zaledwie uważać jako 
dowód dobrej woli ze strony nadrzędnego 
czynnika partyjnego w Rzeszy. | 

Należy się raczej liczyć z tym, że w nie- 


długiej już przyszłości Forster stwierdzi 
niemożliwość stosowania tolerancji narodo- 
wościowej w Gdańsku. 

Jaskrawe światło na dwulficowość pro- 
wadzonej akcji rzuca fakt zwołania poufnej 
odprawy sztabu partii narodowo - socjali- 
stycznej w Gdańsku, na której Forster 
oświadczył, że rozesłany okólnik ma uspo- 
koić zaognione umysły nar.-socjaŃstów, je- 
nakże w rygorystycznym stosunku zarzą- 
dzeń, mającyc husunąć zadraźnienia mię- 
dzy Polakami a Niemcami w Gdańsku, nie 
ma mowy! 

Forster rozpoczął więc niebezpieczną 
grę, która może przyczynić się do dalszego 
załamania ruchu narodowo + socjalistycz- 
nego w Gdańsku. Polska polityka „silnych 
nerwów" stosowana już od dłuższego czasu 
w Gdańsku podobnym wystąpieniem For- 
sterà nie jest zaskoczona. 


My jeszcze czekamy!!! 


Katastrofalna fala zimna i Śnieżyce 
w Stanach Zjednoczonych 


Podczas gdy u nas tegoroczna zima jest — jak dotąd — wyjątkowo łagódna, w Sta- 


nach Zjednoczonych A, P. spadły wielkie śniegi. Oto obrazek z Waszyngtonu. 


Amerykę nawiedziła fala zimna i mro- 
zów nie notowana. w tym czasie od dzie- 
siątków lat. Wyjątkowo ciepłemu listopa- 
dowi w Europie towarzyszy w Stanach Zje- 


dnoczonych katastrofalny spadek tempera- 
tury. Termometr wskazuje 20 stopni niżej 
zera. Trzecia część Stanów pokryta jest po 
włoką śnieżną, dochodzącą do kilkumetro- 
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wej grubości. Ludność odczuwa nagłą zmia 
nę temperatury tym dotkliwiej, że jeszcze 
przed 4 dniami panowała w całych Sta- 
nach Zjednoczonych ładna słoneczna po- 
goda. Ofiarą nagłej fali zimna padło do- 
tychczas 90 ludzi. : 

Z licznych miast nadchodzą wiadomości 
o pożarach i eksplozjach pieców. W jednej 
z dzielnic Nowego Jorku pewna matka z 
pięciorgiem dzieci stanęła przy piecu opa- 
lanym naftą. W pewnej chwili piecyk eks- 
plodował i matka wraz z dziećmi zginęła 
w płomieniach. W St. Antony w Dakocie 
północnej powstał od rozgrzanego pieca po 
żar w jednym z domów. Ponieważ zamarz- 
ły wszystkie hydranty, nie można było po- 
żaru ugasić, wskutek czego spłonął cały 
blok domów z dwoma wielkimi domami to- 
warowymi. 

Gwałtowne zamiecie śnieżne w północ- 
no -.wschodnich stanach Ameryki Północ- 
nej sparaliżowały komunikację morską, lą- 
dową i powietrzną, Na- ulicach Nowego 
Jorku potworzyły się 2-metrowe zaspy 
śnieżne. Na autostradach zamieć zasko- 
czyła kilkadziesiąt aut, które w przeciągu 
kilku minut zostały zasypane. Służba tech- 
niczna musiała wysłać na drogi pługi śnież- 
ne dla wydobycia zasypanych pojazdów. 

W. Nowym Jorku zaangażowano 40.000 
robotników do sprzątania śniegu. Na uli- 
cach miasta znaleziono 25 ludzi zamarznię- 
tych na śmierć lub zabitych przez odłamki 
cegieł, szyldy itp., zerwane przez huraga- 
nową wichurę. Szereg drapaczy . chmur 
uległo poważnym uszkodzeniom. Pod Long 
Isłand kika statków rzuconych zostało 
przez orkan ma brzeg i uległo rozbicia. 


mp 


Wzrost wkładów w P.K.0. " 


Warszawa, 5. 12. 

W porównaniu ze stanem wkładów z 
początku października br. wkłady na dzień 
1 grudnia br., jak również liczba oszczę- 
dzających w P. K. 0, wykazują dalszy 
wzrost. 

Stan wkładów w tym kresie zwiększył 
się o 76.4 miln. złotych i wynosił na koniec 
listopada br. 979.3 miln. złotych, z czego 
na wkładach oszczędnościowych 753.2 
miln, złotych, a na rachunkach czekowych 


226.1 miln. złotych. "Yam 


W tym czasie wydała P. K. O. 88.298 
nowych książeczek  oszczędnościowych. 
Liczba czynnych książeczek .oszczędnościo- 
wych w P. K. O. wynosiła na dzień 30, 11. 
br. ogółem 3.376.525, 


Radiostacja w Huszt | 


W Huszt, głównym mieście Karpatoruef, 
ma być wybudowana radiowa stacja nadaw 
cza. W tym celu wydelegowano z Pragi 
inż, Svobode, który na zlecenie rządu Wo- 
łoszyna ma przeprowadzić wstępne studia 
nad budową stacji, 


Zena Sinclair Lewisa 


o konieczności emigracji żydów z Polski 


Poznań, 5. 12. 

(mg) Pani Dorothy Thompson — żona 
zmanego pisarza Sinclair Lewisa należy do 
najwybitniejszych publicystek amerykań- 
skich, Jej książki „Widziałam Hitlera”, 
„Nowa Rosja” uzyskały w najszerszych 
warstwach czytelniczych Ameryki znaczną 
poczytność. 


Ostatrio pani Dorothy Thompson ogło- 
siła książkę, zatytułowaną „Uchodźcy” z 
bardzo .charakterystycznym pod tym sło- 


{| wem podtytułem: „Anarchia czy organiza 


cja?” ; 
Punktem wyjścia dla pani Thompson 

i zachętą do zajęcia się zagadnieniem emi- 

śracyjnym wogóle, była akcja prezydenta 


|| Roosevelta na rzecz uchodźców z Niemiec. 


Bezsprzecznie również na p. Thompson 
wpłynęły nikłe wyniki konferencji w 
Evians, mającej uzgodnić międzypaństwo- 
wą politykę emigracyjną, a właściwie nic 
realnego nie wnoszącej do tego palącego za 
śgadnienia. 

To też pani Thompson zajęła się proble- 
mem emigracji wogóle i to z pumktu widze- 
nia interesów różnych państw. 

Oczywiście nie mogła pominąć i Polski 
i jej zainteresowań migracyjnych. 

— „lstnieją trzy drogi — wywodzi at- 
torka „Uchodźców”* — aby poprawić obe- 
ceną sytuację w Polsce: 1) masowe uprzemy 
słowienie, 2) masowe zubożenie, 3) masowa 


emigracja Rzeczoznawcy sądzą, że aby 
zrealizować pierwszą i uniknąć drogi dru- 
gej, jest nieunikniona trzecia drogo”. 

A więc jednym z naczelnych zagadnień 
Polski jest — zagadnienie emigracyjne. 

Jest nim nie od dziś. Bo słusznie przy- 
pomina pani Thompson, że wielki opiekun 
uchodźców różnych krajów * podczas woj- 
my światowej i po wojnie, Nansen, jako też 
pierwszy dyrektor Międzynarodowego Biu- 
ra Pracy, Albert Thomas, zgodnie stali na 
stanowisku, iż takie państwa, jak Polska, 
muszą znaleźć ujście dla nadmiaru swej lu- 
dności. 

Na tle tych ogólnych rozważań przecho- 
dzi. p. Thompson do skonkretyzowania 
swych poglądów na. temat ` konieczności 
emigracji żydowskiej z Polski i tu wypowia- 
da szereg tak trafnych zdań, że godzi się 
je podać do wiadomości publicznej u nas: 

— „Conajmniej 1.200.000 żydów w 

Polsce żyje w stanie zupełnej nędzy, a 

800.000 żydów jest” beznadziejnie bie- 

dnych. Ludzie ci wolel' by emigrować 

dziś, aniżeli jutro, nię dlatego, że to po- 
dobałoby się rządowi polskiemu, lecz 
dlatego, że emigracja jest ich jedyną 
szansą. 

iem, że wśród żydów w Stanach 

Zjednoczonych i w innych krajach 'st- 

nieją z różnych powodów zastrzeżenia 

przeciwko planowej emigracji żydow- 
skiej z Polski. Jedno z zastrzeżeń wyni- 
nika z obawy, że uzasadniałoby to 
mimowoli w całym świecie politykę 


praymnpowej emigracji żydowskiej. 

bawa ta nie wydaje mi się słuszna. 

Nawet w czasach, kiedy ekonomiczna 

sytuacja była lepsza, aniżeli dzisiaj, set- 

ki tysięcy nieżydowskich robotników 

polskich emigrowało dobrowolnie do 
Francji, ponieważ nie mogli sobie stwo- 
rzyć warunków egzystencji we włas- 
nym kraju, Nawet w pierwszych latach 
po utworzeniu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, kiedy żydzi korzystali z nieogra- 
niczonej wolności, setki tysięcy żydów 
polskich obciążały dobroczynność, spe- 
cjalnie dobroczynność żydów amery- 
kańskich, ponieważ nie mogli sobie stwo 
rzyć warunków egzystencji. 

„Nie mam wątpliwości, że młodzie ży- 
dzi polscy staliby dużo zdrowiej na wła- 
snych nogach w nowym kraju, aniżeli 
pozostając w Polsce i czyniąc z każde- 
go swojego dziecka potencjalnego kan- 
dydata dla , dobroczynności krewnych 
lub żydowskich organizacyj zagranicą”. 
Trzeźwa i na wielki obiektywizm siląca 

się ocena wybitnej publicystki amerykań- 
skiej bardzo trafnie ujmuje sytuację i bar- 
dzo rozsądne wysńuwa z niej wnioski: 
Konieczność wielkiego ruchu emigracyj- 
nego w Polsce — a w szczególności emi- 
śracji żydowskiej — jest palącym zagadnie- 
niem nie tylko z aspektów politycznych, 
ale przede wszystkim ze względu na stru- 
kturę ludnościową i gospodarczą naszego 
państwa. Wadliwa struktura zawodowa ży- 
dów i przeludnienie polskiej wsi — oto dwa 
główne motywy, narzucające wysoką ak 
tualność zagadnienia emigracyjnego, 
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Stolica Europy oszalała 


Paryż, w listopadzie. 

Jestem już wiele lat dziennikarzem fil- 
mowym, bywam na wszystkich większych 
premierach w Paryżu, ale nigdy dotąd, pod 
czas mego wieloletniego doświadczenia, nie 
widziałem takiego „ataku” publiczności na 
kino, jak to miało miejsce w czwartek w 
dniu premiery filmu „Carefree” (Zakochana 
Pani) w kinie Le Biaritż, Premiera ta, mó- 


Ginger Rogera, któ óra w filmie „Zakochana 

Paní“ odniosła ostatnio tak duży sukces 

obok Freda Astaire'a, realizuje znowu je- 

den film bez swojego zaprzysiężonego par- 
tnera, p. t. „Mała Mateczka" 


wiąc językiem filmowym, pobiła rekord ki- 
na od czasu jego otwarcia 4 lata temu. 
„Ogonek” publiczności przed kasami okrą- 
ża codziennie kino od strony głównego wej- 
ścia na Champs Elysees przez cały blok aż 
do drugiego wejścia na Avenue George V. 

Co mnie jednak najbardziej zaciekawi- 
ło, to zachowanie się publiczności, Prze- 
ciętny widz stoi godzinami przed kinem, 
następnie zaś ostatecznie długo w 'pocze- 
kalni, nim znajdzie się dla niego miejsce. 
Wielu stoi przez cały .ciąś przedstawienia, 
a mimo to, i to jest może najbardziej zadzi- 
wiające dla publiczności paryskiej, — nikt 
się nie skarży. Na własne oczy widziałem 
Marlenę Dietrich i Danielle Darrieux, sto- 
jące w kolejce przed kasą w sobotę. Zasta- 
nawiałem się, co robili w tym czasie pano- 
wie sekretarze wielkich gwiazd, Dla zwię- 
kszenia ilości seansów kino skasowało 
wszystkie dodatki, z wyjątkiem aktual- 
ności, 

„YAM* nowy taniec, lansowany przez 
Freda Astaira i Ginger Rogers, stał się sen- 
sacją dnia, I znowu charakterystyczna 
rzecz. Podczas gdy w pierwszych dniach 
wyświetlania filmu, wytwórnia RKO i kino 
Le Biaritz kładło główny nacisk na pono- 
wne połączenie Freda Astaira i Ginger Ro- 
gers, to po kilku dniach reklama prawie w 
całości przerzuciła się na „YAM". I istotnie 
Paryż dostał szału na tym punkcie. 

W kilku najruchliwszych punktach Pa- 
ryża kino umieściło specjalne, ocienione 
budki projekcyjne, w których wyświetlane 
są sceny z filmu, pokazujące tę świetną pa- 
rę taneczną w tańcu „YAM”, Przed bud- 
kami tymi gromadzą się tłumy publiczności 
i jestem przekonany, że pomysł ten to je- 
den z najlepszych trików reklamowych, 
jakie można było wymyślić. 

W tej chwili film reklamuje się już wła- 
snym rozpędem. Wszystkie wystawy nut 
dosłownie zawalone są nutami z filmu „Za- 
kochana Pani". Jak mnie poinformowano, 
sprzedawcy płyt, którzy na czas zoriento- 
wali się w atrakcyjności muzyki Berlina, 
sprzedają tysiące płyt z tego filmu dziennie. 
Jakby mało było tego wszystkiego, radio- 
stacja paryska nadaje dzień w dzień na ca- 
ły świat całą wiązankę tych samych melo- 
dii. Na ulicach świżdżą je już wszyscy uli- 
cznicy, a wśród sal dancingowych, wśród 
śmiechu i zabawy coraz więcej par tańczy 
„YAM*, 

Tak wygląda na mieście, takie jest, po- 
wodzenie filmu. A czy film na to zasługuje? 
Mój kolega z „I'Intrasigeant' przeforsował 
w swoim piśmie zamieszczenie recenzji z 
całym szeregiem fotosów na pierwszej stro- 
nie. To się nie często zdarza w tym poczyt- 
nym piśmie. Ja w „Paris Soir" nie mogłem 
tego uzyskać, ale przyznaję się otwarcie, 
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Paryż tańczy „Vam” 


na punkcie filmu Freda Astaire'a i Ginger Rogersa 


poddaję się owczemu pędowi zachwytów, 
ale to wiem, że wczoraj oglądałem ten film 
po raz drugi. Być może że dwuletnia przer- 
wą pomiędzy ostatnim filmem tej samej pa- 
ry, a „Zakochaną Panią" wytworzyła w nas 
pewną tęsknotę za tym idealnym połącze- 
niem harmonii ruchów i wdzięku, jaką two- 
rzy zawsze ta najwspanialsza para tanecz- 
na świata. Gdy tych dwoje tańczy i, po- 
wiedzmy to otwarcie, w takt muzyki nie 
Gerschwina, lecz Berlina, wszystko inne w 
filmie schodzi na plan drugi. O wszystkim 
można by dyskutować, gdyby nie to, że 


tym razem wytwórnia dołożyła nieco tru- 
du przy wyborze scenariusza, wybierając 
Tego 


temat wyrafinowany i nie banalny. 
brak było poprzednim filmom Freda Astai- 
ra i Ginger Rogers, by stworzyć z nich fil- 
mową doskonałość. 
ktoś o stronniczość, ale ja w cichości pójdę 
obejrzeć film po raz trzeci, Jak się dowia- 
duję, film ma się w najbliższym czasie uka- 


zać na ekranach warszawskich. Szczerze || 


zazdroszczę Wam tego wrażenia, jakie Was 
czeka. 


Paul de Chap. 


Fidiasz czy 


Tajemnica odkopanego 


Obecnie prasa francuska rozgłosiła, że 
odnaleziono wreszcie rzeźbę Wenus z Bri- 
zet, która to rzeźba jest jedynym z naj- 
większych dzieł. 

Historia jej odkrycia jest bardzo cieka- 
wa, nie znaleziono jej bowiem ani podczas 
prowadzenia prac archeologicznych, ani 
też przy kopaniu fundamentów, ale wyorał 
ją podczas pracy na roli jeden z wieśnia- 
ków w pobliżu Saint Etienne, Wieśniak 
jak się okazuje, miał wyrobiony smak ar- 
tystyczny i ocenił, że mamurowy posąg jest 
arcydziełem, po czym oczyścił go, a nastę- 
pnie ustawił w swojej szopie. Dzieła nie u- 
krywał jednak i za pewną, podobno -dość 
wysoką opłatą, pozwalał je oglądać wszy- 
stkim chętnym, a zwłaszcza turystom. In- 
teres szedł cudownie dopóki władze. nie 
zainteresowały się rzeźbą. Sprowadziły one 
znawców, którzy orzekli, że jest to dzieło 
ucznia Fidiasza i w energiczny sposób za- 
częły się od wieśniaka domagać wydania 
rzeźby. 


Cremonese ? 


przez wieśniaka posągu 


Wiadomość o odkryciu Wenus z Brizet 
lotem błyskawicy rozeszła się po kraju i 
wieśniak musiał wydać rzeźbę, która po- 
wędrowała do muzeum za wynagrodze- 
niem, oczywiście wysokim. 

Po krótkim czasie nastąpiło jednak roz- 
czarowanie, Mianowicie pojawiła się po- 
głoska o wiele więcej prawdopodobna, że 
nie jest to dzieło jednego z uczniów Fi- 
diasza, ale dzieło jednego z uczniów szko- 
ły rzeżby. w Etienne, która już obecnie nie 
istnieje, Wiadomość ta wyszła od rzekome- 
go twórcy rzeźby, Włocha,  nazwi- 
skiem Cremonese, który oświadczył, że 
jest w stanie udowodnić autorstwo. Twier- 
dzi on, że marmur sprowadzał do Etienne 
ze swej ojczyzny. Rzeźbiarz nie mógł ni- 
cżym na siebie zwrócić uwagi, wobec cze- 


go zakopał rzeżbę płytko w ziemi, chcąc 


w. ten sposób spowodować odkrycie. 

Obecnie świat artystyczny ma rozstrzy- 
śnąć krótkie, ale dręczące erą „Fi- 
diasz, czy Cremonese". 


m 


Awionetką do Moskwy 


Sensacją kół londyńskich jest sprawa 
inżyniera angielskiego, Ryan Grovera, któ- 
ry przed tygodniem udał się awionetką do 
Moskwy, gdzie został aresztowany przez 
agentów GPU. Grover, który przez pewien 
czas pracował w ZSRR, usiłował wydostać 
z Sowietów swą żonę, Rosjankę. Podjęte 
przed rokiem starania pozostały jednak bez 
wyników. Władze sowieckie nie uwzględni- 
ły również wniosku Grovera o udzielenie 
mu wizy wjazdowej i prawa pobytu na o- 
kreślony czas, celem osobistego porozumie- 
nia się z odpowiednimi czynnikami w spra- 
wie zwolnienia jego żony. W końcu dopro- 
wadzony do rozpaczy inżynier angielski po- 
stanowił zrobić coś, coby zwróciło pow- 
szechną uwagę i zmusiło władze sowieckie 
do uwzględnienia jego starań. Grover za- 
kupił awionetkę i po kilku lekcjach pilo- 
tażu udał się ze swym nauczycielem do 
Sztokholmu. Nie uprzedziwszy swego nau- 
czyciela o istotnych swych zamiarach, bez 


busoli i map orientacyjnych, Grover wystar 
tował w ubiegłą niedzielę ze Sztokholmu w 
kierunku Moskwy.. Wskutek braku benzy- 
ny musiał lądować w' miejscowości Starica, 
odległej o 150 km; od Moskwy. Tutaj go 
aresztowano za nielegalne przekroczenie 
granic i lądowanie w niedozwolonym 
miejscu. 

Wyczyn inżyniera Grovera zasługuje na 
tym większą uwagę, że został dokonany 
przez początkującego pilota amatora, któ- 
ry zdołał opanować mechanizm aparatu. 
Na małej awionetce z odkrytą kabiną lecąc 
z szybkością maksymalną 110 km. na go- 
dzinę, zdołał początkujący pilot przebyć 
przestrzeń około 1.000 km. Inżynier, który 
uzyska widzenie z członkiem poselstwa an- 
gielskiego w Moskwie, spodziewa się, że 
wyczyn jego dopomoże mu w staraniach 
o udzielenie jego żonie prawa wyjazdu z 
Sowietów. 


Wysiedleni z Czechosłowacji 


Na zdjęciu: grupa Węgrów, wysiedlonych 


z Czechosłowacji, na ulicach Budapesztu. 


Takarazuka, miasto tańczących dziewcząt japońskich 


W związku z przyjazdem do Polski na| leżałoby wyjaśnić, skąd pochodzą tańczące 


występy w operze warszawskiej w dniach 
28, 29 i 30 listopada słynnego zespołu arty- 
stycznego japońskiego teatru reprezenta- 


dziewczęta japońskie. Miasto Takarazuka 
leży nad rzeką Muko między Osaka i Kobe 
i słynie jako nowoczesne kąpielisko. W 


że starałem się o to usilnie. Nie wiem, czy ' cyjnego „Takaratsuka”, w kilku słowach nal 1912 roku utworzono tam „operę dziew- 


Może mnie posądzi 
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znakomity kompozytor włoski, ukończył 75 
lat, Jego najlepszą operą jest- „Cavaleria 


Rusticana", 
EELEE 
częcą". W Takarazuka znajdują się trzy 


teatry, szkoła muzyczna, szkoła operowa, 
wielkie zakłady kąpielowe, europejskie re- 
stauracje, atelier filmowe, wielki basen ką- 
pielowy i-szereg najbardziej nowoczesnych 
urządzeń miejskich. Nauka w tamtejszej 
szkole operowej obejmuje trzy kolejne kur- 
sy, wymagające łącznie 7 lat pracy. Ucze- 
nice kształcone są nie tylko w kierunku ar- 
tystycznym, ale zwraca się również uwagę 
na. wychowanie w myśl japońskich zasad 
etycznych pod ogólnym hasłem „czystość, 
jasność, piękne”. Szkoła liczy dziś 600 ucze- 
nic. Zespół „dziewczęcej opery” w Takara- 
zuka dzieli się na cztery grupy, noszące na- 
stępujące nazwy: Grupa Kwiatów, Księży- 
ca, Śniegu i Gwiazd. 

W Warszawie zespół japoński wykona 
zgórą 20 numerów tanecznych, solowych 
i zbiorowych, ilustrujących przeważnie 
charakterystyczne narodowe tańce . Nip- 
ponu. 

Poprzednio zespół japoński bawił przez 
dłuższy czas z misją „przez sztukę do przy- 
jaźni” we Włoszech i w Niemczech. 


Ez 


Grenlandczyk i zdrowe zęby 


Grenlandia.nie jest krajem dla ludzi 
bezzębnych. Grenlandczyk, który nie ma 
zębów, jest człówiekiem godnym pożałowa- 
nia w całym tego słowa znaczeniu. Nie na- 
leży się temu dziwić, Zęby dla człowieka 
w: Grenlandii są uniwersalnym narzędziem, 
tkóre jest stosowane przy wykonywaniu 
wielu prac w równej mierze, co w innych 
warunkach ręce, Duński lekarz Pedersen, 
który przez wiele lat mieszkał w Grenlan- 
dii i tam praktykował, jako lekarz — den- 
tysta, stwierdził, że w okręgach, do któ- 
rych nie docierają towary kolonialne tylko 
1,8 proc. ludzi choruje na zęby, podczas 
gdy w okręgach, do których towary te do- 
cierają i są przez ludność powszechnie 
używane procent chorych na zęby wynosi 
29, Obecnie dr „Pedersen wyszukuje leka- 
rzy - dentystów, którzy chcą udać się do 
Grenlandii, by tam nieść pomoc ludziom w 
cierpieniach, które dawniej były im niemal 
zupełnie obce. Z badań doktora Pedersona 
można słusznie wyprowadzić na pozór pa- 
radoksalny wniosek, że kultura źle wpły- 
wa na zęby. A jednak wniosek ten jest zu- 
pełnie słuszny, oparty na naukowych 
podstawach. 2% | 


— 


Dziecko za cielaka 


W osadzie Hrudiszcze, pow. postawskie- 
go, cyganka Anastazja Kiwiczówna powiła 
nieślubne dziecko, które jej zawadzało w 
wędrownym życiu. Gdy dziecko miało już 
6, miesięcy, Kiwiczównę odwiedziła cygan- 
ka Haraśko i zaproponowała jej niezwykłą 
tranzakcję. Po dłuższym targu Kiwiczów- 
na ustąpiła dziecko Haraskowej, wzamian 
otrzymała pięknie wyrośniętego  cielaka. 
Haraśkowa wyhandlowane dziecko przy- 
niosła do Wiszniowa i tam zamierzała sprze 
dać za 50 zł pewnemu bezdzietnemu mał- 
żeństwu, lecz policja położyła kres temu 
handlowi 
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Duchowa gwardia narodu 


Idee przewodnie Związku Strzeleckiego 


Poznań, 5. 12. 

Głównym komendantem Związku Strze- 
leckiego jest pułk. Tunguz - Zawiślak. On 
to wypowiedział się o roli i zadaniach Związ 
ku Strzeleckiego. Tok jego wskazań w 
skrócie jest następujący: 

Polska wśród państw świata jest w poło- 
żeniu wyjątkowym. Półtorawieczna niewo- 
la opóźniła nasz start dziejowy. Dlatego 
w wielu wypadkach musimy doganiać 
Europę zachodnią i równocześnie dorów- 
nywać w niektórych dziedzinach naszego 
życia innym państwom.Polska jest do dziś 
dnia jeszcze krajem o różnych właściwoś- 
ciach w poszczególnych b. dzielnicach za- 
borczych. Dlatego musimy troskliwie szu- 
kać jednostek zdolnych do stanowisk kie- 
rowniczych w pracy wychowawczej, społe- 
cznej i kulturalnej. Obowiązkiem tych przo 
downików jest kształcenie innych, urabia- 
nie ich charakterów. 

Marszałek Józef Piłsudski dał nam wzo- 
ry wychowawcze, które polegają na po- 
budzaniu i kształceniu wartości indywidu- 
alnych jednostek, przy czym Wielki Wy- 
chowawca Narodu kładł nacisk przede 
wszystkim na urabianie charakterów. 

Opierając się na tych nieśmiertelnych 
wskazaniach, unikajmy w naszych rozumo- 
waniach modnego dziś kierunku wycho- 
wawczego, który dąży dó standaryzowania 
typu obywatela, do zniwelowania indywi- 
dualności jednostek. Takie typy ludzkie, 
pozbawione samodzielności myślenia i de- 
cydowania, załamują się, gdy zabraknie roz 
kazu, lub gdy znajdą się w warunkach nie- 
przewidzianych. 

Nam potrzeba ludzi, a nie wątpliwej 
wartości automatów i dlatego w pracy wy- 
chowawczej dbać musimy o doskonalenie 
indywidualnej osobowości jednostki. 

Dobro Rzeczypospolitej jest najwyż- 
szym prawem strzeleckim. Związek Strze- 
lecki musi wychowywać jednostki na sanio 
dzielnych i zaradnych obywateli. Dlatego 
świadectwem obywatelskości członka Zw. 
Strzeleckiego mogą być tylko jego czyny 
dobre, bez przymusu dokonywane i bez o- 
glądania się na korzyści materialne. 

Doniosłym czynnikiem wychowawczym 
jest szlachetna rywalizacja w pracy, którą 
trzeba pobudzać zarówno między zespoła- 
mi ludzi, jak i między poszczególnymi jed- 
nostkami. 

W tym celu stosować umiejętnie nagro- 
dy, wyróżnienia i pochwały. 

Objawy złej woli — piętnowaś 

Werbowanie członków Z. S. drogą przy 
musu, czy nacisku np. wobec pracowników 
tej, czy innej instytucji, może dać jak naj- 


gorsze wyniki, Siłą organizacji jest nie 
ilość, ale dyspozycyjność, ideowość i przy- 
wiązanie organizacyjne członków. 

Podobnie opieranie pracy organizacyj- 
nej na podłożu korzyści materialnych, ja- 
ko przynęty, nie doprowadzi do niczego, 
co więcej, godzi w wychowanie ideologicz- 
ne, Oczywiście, że w miarę potrzeby na- 
leży strzelcom przychodzić z pomocą, ale 
nie stwarzać z tego fundamentów istnienia 
organizacji. 

Wytyczne pracy w Związku Strzeleckim 
pówinny przenikać w dół, Zdarza się roz- 
maicie na prowincji żyjącej własnymi na- 
wyknieniami lub uprzedzeniami. Rozumni 
ludzie w takich wypadkach zabierają głos 
publicznie i autorytetem swoim osłaniają 
dobro, piętnują zło, mając na względzie 
tylko wielką ideę, Do głosów takich zali- 
czamy następujące uwagi księdza Br. Plac- 
ka, kapelana Powiatowego Z S. w Turku. 
Pisze on p.t. „Popierajmy Związek Strze- 
lecki", 

„Związek Strzelecki — to dalszy ciąć 
wielkiego dzieła Twórcy Legionów. 

Związek Strzelecki oparty jest na tych 
samych hasłach: Bóg i Ojczyzna, na tych 
samych ideałach — Wielkość Polski i Po- 
tęgi Narodu, z tą tylko różnicą, że legio- 
niści na ostrzach bagnetów nieśli niepod- 
ległość, a Związek Strzelecki przy ramie- 
nia Armii Polskiej ma bronić niepodległoś- 
ci i stać na jej straży. 

Związek Strzelecki jest jedyną organi- 
zacją bojową w Polsce, kształtującą mło- 
dzież przedpoborową, Zagranica ma ich 
więcej i przy całym poparciu społeczeń- 
stwa. 

Związek Strzelecki jesť organizacją a- 
polityczną, opartą na zasadach w niczym 
nie naruszających Praw Boskich, religij- 
nych i etycznych, Owszem przy pracy nad 
wyszkoleniem wojskowym i fizycznym sta- 
wia pracę wychowawczą w świetlicach, 
gdzie godło wiary — krzyż jest na naczel- 
nym miejscu. 

Związek Strzelecki chętnie bierze u- 
dział w nabożeństwach religijnych nietylko 
patriotycznych, ale i kościelnych, podno- 
sząc swoją obecnością ich splendor, a gdy 
spotka się z życzliwością duszpasterza, 
niesie mu chętnie pomoc w szerzeniu idea- 
łów religijno - wychowawczych i oświato- 
wych. 
A więc cała młodzież powinna należeć 
do Z. S. Wszyscy rodżice i całe społeczeń- 
stwo powinno dopomagać do rozwoju tej 
organizacji, Nie powinien znaleźć się nikt, 
ktoby w tej pracy przeszkadzał i utrudniał. 

Powinniśmy w każdym zakątku zakła- 


dać świetlice strzeleckie, biblioteki, czytel 
nie i radio. Twórzmy strzelnice, W ciągaj- 
my Z, S. do wszelkich dziedzin pracy, ma- 
jących na celu podniesienie ducha religij- 
nego, kulturalnego i obronnego Polski. 

Nieraz spotyka się rozmowy uwłacza- 
jące Z. S. lub tym, którzy w nim pracują. 
Najczęściej rozmowy te opierają się na 
sporadycznych lub zgoła fałszywych pod- 
stawach. 

Opieranie na sporadycznych wypadkach 
jakichś uchybień, egzagerowanie ich i po- 
tępianie całej organizacji jest krzywdą wiel 
ką. W wielu innych organizacjach uchybień 
tych zdarza się o wiele więcej, lecz dla ich 
szyldu, przykrywa się je płaszczem i wy- 
rabia przeciwną reklamę, tylko Z. S, nic 
się nie wybaczy. Tak czynić nie wolno. 
Bądźmy uczciwi, a przynajmniej sprawie- 
dliwi. 

Podkopując niesłusznie opinię takiej 
organizacji jak Związek Strzelecki szkodzi 
my własnej Ojczyźnie. 

Późno będzie ocknąć się, wróg zajrzy 
w oczy, a my staniemy do walki nie przy- 
gotowi należycie”. 

Nie wiele już nam pozostaje do doda- 
nia do słów tych. 

Każda organizacja ostać się może tylko 
moralnością własnego życia wewnętrznego. 
Moralność wysoka, etyczność bezwzględ- 
na i wzór przy pracy — cechować winny 
członków władz naczelnych, komendan- 
tów i członków zarządów Zw. Strzeleckich. 
Od głowy ryba cuchnie, Utrwalać zasady 
wygłoszone przez puł, Zawiślaka w szere- 
gach strzeleckich — to pierwszy warunek 
powodzenia Związku Strzeleckiego, powo- 
łanego do wszelkich zadań. 

We wszystkich organizacjach tego typu 
dążyć winniśmy do wychowywania mło- 
dych, którzy winni tworzyć duchową gwar- 
dię Narodu. : 


Szczęśliwi spadkobiercy 
Królewiec, 3. 12. (PAT.) 
Pewna rodzina w Margrabowej (Prusy 
Wschodnie) w poszukiwaniu dowodów swe 
go aryjskiego pochodzenia zwróciła się w 
tej sprawie również do urzędów amerykań- 
skich. Przed niedawnym czasem otrzyma- 
ła stamtąd odpowiedź, że w amerykańskim 
banku narodowym zdeponowany został dla 
niej spadek w wysokości półtora miln. ma- 
rek niemieckich. Władze amerykańskie od 
dłuższego już czasu poszukiwały bezskute- 
cznie członków tej rodziny celem zakomu- 
nikowania jej o spadku. 
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GIEŁDY 


CEDUŁA NET ODOŹ 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Poznań, dnia 3 grudnia 1938 r. 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 


za sztukę, 


, P procentowe 

3/6 premiowa poż. inwest. II. em. 82,50 4- 

4% poż, prem. dol, seria III 42,50 P. 

49/6 poż, konsolidacyjna 66,25 P. 

50/ państwowa pożyczka konwers. większe ode. 
67,— 

41/9076 listy zastawne złote w złocie przestemplo 
wane Pozn. Ziemstwa Kredyt. (dawn. 4'/:*/6 
dolar. listy zast, w zł — 8.9141 zł na 1 dol.) 


,50 
41/2976 złot. listy zast, serii L, Pozn, Ziem, Kred, 
Kred. 64,75 — średnie, 66,50 drobne, 
Akcje bankowe i przemysłowe, 
Cegielski H, 44— P, 
mias & Victorius 65— P. (ex kup. 1937/8 
wi) 


Tendencja utrzymana, 
CEDUŁA OWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 3 grudnia 1938 r. 
STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 


gl, owies I. stand, 470,5 g/l, owies IL, stand. 
445 g/l i 
Ceny orientacyjne: 
Pszenica zdatna do przemiału , „ 18,00—18,50 
Żyto zdatne do przemiału „ ə „ 13,40—13,65 
Jęczmień browarowy = a s ə 16,75—17,25 
Jęczmień 700—720 g/l. > a » a 16,25—16,75 
Jęczmień 673—678 g/l. s a a a .15,60—16,10 
Owies I. stand, , + a s u a s 14,35—14,75 
Owies II, stand, . : . « a a 13,75—14,25 
Mąka pszenna wyc, 0-35% a s 35,75—37,75 
Mąka pszenna gat. I. 0-50%%. s a 33,00-—35,50 
Mąka pszenna gat, IA 0-65%% . « 30,25—32,75 
Mąka pszenna gat, II. 35—65%% „ 26,00—28,50 
Mąka pszenna gat. IIA 50—65% . 23,50—24,30 
Mąka pszenna gat, IL. 35—50%% , 29,00—30,00 
Mąka pszenna gat, II. 50—60%% „ 24.50—25,50 
Mąka pszenna gat. II. 60—65% . 22.00—23,00 
Mąka pszenna gat. III. 65—70%% , 18,00—19,00 
Mąka żytnia wyc. 0—30% 4 w s 24,75—25,50 
Mąka żytnia gat. LA 0-55%/6. s s 23,00—23,75 
Mąka ziemn. superior wł. w.. , 28.50—31.50 
Otręby pszenne grube stand, , . 10,50—11.00 
Otręby pszenne średnie stand.. .  9,25—10,25 
Otręby żytnie stand. +» s a s  9:50—10,50 
Otręby jęczmienne . . ss 9,15—10,75 
Groch Wiktoria . ; « a a a s 26,00—30,00 
Groch zielony (Folger) ə s s a 24,50—26,50 
Łubin żółty + wawa s s 11,75—12,25 
Łabin niebieski » s a 6 6 s a 10,75—11,25 
ak ozimy ~ s a s 4 a a 42,50—43,50 
jary a a a a a a a a _39.50—40,50 
Siemie lniane 3 a a a ə s a + 51,00—54,00 
Gorczyca . s r x s a a s 3 31,00—40,00 
Mak niebieski aa s a a a s 66,00—71,00 
ońiczyna czerwona surowa a s 70,00—85,00 
Makuchy Iniane w taflach . s s 20,25—21,25 
Makuchy lniane w taflach . . . 20.50—21,50 
Makuchy rzepakowe w taflach ; 13,50—14,50 
Ziemniaki jadalne . . . . . s 300— 3,59 
Ziemniaki fabryczne za kg %, s » 19—191: 
Siano zwykłe luzem . . « » « 475—525 
„ zwykłe prasowane «+ « » 5,15— 6,25 
„  madnoteckie luzem . « ; 5.25—575 
w  madnoteckie prasowane , 6,25— 6,75 


Ogólny obrót: 3758 ton, w tym: pszenicy 492 
ton, tend. spok.„ żyta 795 t„, tend. spok., jęcz- 
mienia 485 t, tend, ożywiona, owsa 355 t, ten- 
dencja spokojna, przetworów młynarskich 722 
ton, tend. spok., nasion 255 t, tend, spok, pa- 
stewne i inne 654 t, tend, spok. 


A KUPRIN 


42) 

— Jak stoisz, schowaj brzuch, stoisz 
jak brzemienna baba, sukinsynie. 

Po strzelaniu zestawiono karabiny w 
kozły i żołnierze położyli się na wiosen- 
nej trawie, gdzieniegdzie wydeptanej bu 
tami, 

Dzień był ciepły i jasny. Pachniała 
wiosna. 

Wietkin podszedł do Romaszowa i 
rzekł: | 

— Pluj na wszystko = rzekł do zgnę 
bionego podporucznika. — Skończymy 
ze Hantit zapije się smutek i basta 
— ha 

— Męczy mnie monotonia, Pawle Pa 
włowiczu, męczy życie, 

— Cóż mówić, wesoło nie jest, ale 
trżeba ludzi uczyć, a nuż wojna? 

— Co tam wojna? Po co ona? Nie 
jest - że ogólnym błędem? Czy to uczci- 
wie, czy naturalne mordować ludzi? 

— Ot i filozofia. A jak Niemcy na- 
padną, to któż będzie Rosji bronił, co? 

— Nie wiem; nie wiem, nic nie wiem 
k- odparł Romaszow głosem grobowym. 

Biją się i inni ale.» 


— Słuchaj, właściwie nam myśleć nie 
wolno a powiedz do czego myśmy zdat- 
ni? Tak myśleć jak ty, to lepiej nie słu- 
żyć. No, a umiemy co? Ot — lewa, pra- 
wa, a zresztą ni be, ni me, ni kukuryku 
— y tu gadać! Pójdziemy zapić to i ba- 
sta 

— Cóż robić, pójdziemy. Prawdę mó 
wiąc to świństwo tak czas przepędzać, 
prawdą jest i to, że tak myśląc, lepiej 
nie służyć. 

Chodzili po placu i rozmawiali nieda 
leko od leżących żołnierzy, którzy jedli 
chleb, co robili zawsze przed służbą, w 


Romaszow mimochodem spojrzał na 
twarz żołnierza. Ścisnęło mu się serce. 
— Do broni = zakomenderował Śli- 
wa. — Panowie oficerowie na miejsca. 

Spełńiono rozkaz. : 

— Równaj się! — skomenderował 
Śliwa. — Baczność — krzyknął. 

Po czym obchodził plutony, robił 
znów uwagi, patrzył czy wszystko w po 
rządku. 

Po nauce strzelaniu, zaczęto robić 
co innego: obroty, półobroty itp. 

Romaszow, jak automat spełniał roz- 
kazy, myśląc o jednem: słowa Wietkina 
„tak, jak ty myśląc, lepiej nie służyć”, 
dźwięczały mu nieustannie. 

Cała wojskowość w ogóle z nauką, 
fortyfikacjami, marszami, paradami wy- 
dała mu się czemś bezcelowem, niena- 
turalnem, ciężkiem, czemś bezsensow- 
nem poprostu. Żałował lat, które dotąd 
poświęcił temu, które poświęci jeszcze. 

Gdy skończono ćwiczenia, poszedł 
Romaszow z Wietkinem do klubu i wy- 


czasie zajęć, po zajęciach — od rana|pił mnóstwo wódek. Podporucznik w 


do wieczora. 

Przechodząc koło najbliższych, Ro- 
maszów usłyszał następującą różmowę: 

> Chlebnikow — pytał drugi żoł- 

nierz. 

— A? — odezwał się Chlebnikow. 

— (oś ty w domu robił? 

— To, to co i inni robią, 

— Ale co, głupia głowo? 

— Orałem, doglądałem bydła. 

— Czego chcesz od niego — pyta in- 
my stary żółnierz „wyjek”, Szpynew, 


jakimś historycznem podnieceniu, pijąc, 
łkał jednocześnie i skarżył się przed 
Wietkinem na życie, na tò, że nikt go 
nie rozumie, nie lubi z wyjątkiem jednej 
kobiety, o której nikt, nikt się nie do- 
wie. 

Wietkin słuchał i pił jakby na śmierć. 
Był podrażniony. 

— Jedno jest zło — ledwoś zaczął 
pić ot i rozmiękłeśł 

Uderzał czasami kułakiem w stół i) 
nagle wykrzykiwał: 


— Każą nam umierać, pomrzemy! 

— Pomrzemy — odpowiadał Roma- 
szow grobowym tonem. — Umrzeć, cóż, 
ale moja dusza cierpi, cierpi... 

Jak zaszedł do domu, kto i jak uło- 
żył go do łóżka — nie wiedział, Zdawa- 
ło mu się, że błądzi wśród miliarda mi- 
liardów iskierek, palących, maleńkich, 
rozsypanych w gęstej sinej mgle. W tej 
mgle on błądzi, wznosi się i opada, a w 
tem falowaniu serce mu słabnie, za- 
miera. 

Czuł, że mu ciąży głowa, przybiera 
jąca jak mu się zdawało, coraz to więk- 
sze rozmiary.. słyszał jakiś nieustanny 
drewniany głos, wykrzykując: 

— Rób razl. rób dwa!... 


XIL 

Dzień 23 kwietnia był dla Romaszo- 
wa dniem i niezwykłym i dziwnym. Ko- 
ło godziny 10-ej rano, kiedy podporucz* 
nik znajdował się jeszcze w łóżku, przy* 
szedł Szczepan, deńszczyk Nikołaje- 
wych i przyniósł list od Aleksandry Pie- 
trowny. 


„Kochany Romaszko — pisała — 
zupełnie bym się nie zdziwiła, gdybyś 
pan zapomniał o tem, że dzisiaj są wspól 
ne nasze imieniny, Przypominam więc. 
Nie zwracając na nic uwagi, pragnę pa- 
na widzieć dzisiaj u nas. Tylko nie przy 
chodź pan w południe a około 5-ej pp. 
Urządzimy sobie majówkę i pojedziemy 
do Dubeczny. 

Twoja A. N.” 


(CIĄG DALSZY NASTĄPĘ.) 
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Wtorek, dnia 6 grudnia 1938 r, 


Triumfalny pochód radiofonizacji w Polsce 


Szkoły wielu powiatów zaopatrzone w radioodbiornik 


Zainicjowana przez Społeczny Komitet W Małopolsce wiele zrobiło już na tym po- 
Radiołfonizacji Kraju akcja zaopatrzenia 


wszystkich szkół w aparaty radiowe przy- 
biera w Wielkopolsce coraz szersze kręgi. 
Komitet może poszczycić się w tym kie- 


runku dużymi sukcesami. Dotychczas dwa 
posiadały 
Do 


powiaty, chodzieski i żniński, 
zradiofonizowane wszystkie szkoły. 
tych dwu powiatów doszedł trzeci, gos- 


tyński, gdzie w ubiegłym miesiącu ukoń* 


czono instalację radioaparatów we wszy- 
stkich szkołach, zaopatrując większe z 
nich w głośniki dodatkowe. 

Dalsza akcja radiofonizacji szkół idzie 
raźno naprzód, Powiat śremski, kościański 
i nowotomyski, a ostatnio obornicki, dzię- 


ki funduszom wydziałów powiatowych 
kas oszczędności i cukrowni. jak również 


dzięki ofiarności Dyrekcji Lasów Państwo- 


wych instalują w szkołach aparaty. Spo- 


dziewać się należy, że już w najbliższym 
czasie wszystkie szkoły wymienionych 
powiatów zostaną zaopatrzone w odbiar- 
niki a młodzież będzie mogła korzystać z 
polskiego słowa i polskiej muzyki, płyną- 
cych do nich na falach eteru. 

Akcaja radiofonizacji szkół prowadzo- 
na jest równocześnie w powiatach rawic- 
kim, kaliskim, ostrowskim i wrzesińskim. 
IW ten sposób połowa Wielkopolski insta- 
luje obecnie odbiorniki dla swej uczącej 
się młodzieży, a druga połowa z pewnością 
w niedługim czasie podąży za pierwszą. 
Spodziewać się należy wobec tego, że zie- 
mia wielkopolska pierwsza dojdzie do te- 
go ideału, który streszcza się w haśle: „Ra- 
dio w każdej szkole”, , 

Idea radiofonizacji kraju przenika już 
dzisiaj do wszystkich warstw  społeczeń- 


spółecznej i uświadomienia obywatelskiego 


arocin 


— Ruiny zamku Sapiehów. We wsi 
Radlin, pow. Jarocin, w bliskim sąsiedz- 
twie z kościołem parafialnym, zało się 
ruiny zamku książąt Sapiehów. ależą 
one do rzadkich okazów ruin w wojew. po- 
zmańskim i są często odwiedzane przez M, 
rystów. Ruiny te są jednak bardzo zanied- 
bane i grożą zupełnym zanikiem. Ponieważ 
jest to pewnego rodzaju zabytek, mia: 


ne czynniki wińmy corychlej zabezp 
resztki nieg niegdyś warownego zamku. 

— Wyróżnione hodowle Aro © 
mista kalikali Dow aragna ha u- 
znała za „odpowiednie do do celów 
wych buhaje rasy mizinnej, maści czarno- 
pad z z obór ASA właścicieli: w 


ch radcy dr. Skarżyńskiego — buhaj 


„Ulan, w Noskówie — os . Kowal- 
czyka baj „ w oszkowie 
dzierżawcy zhp S. k adoni 


gielki cieli dóbr JOE — PA eps ia roęka 


— a 
z a pinca malarskimi w kościele św. Mar- 
ma dowiadujemy się, iż te potrwają 
do 1 końca latodo 1939 Wnętrze ko- 
toea Sidnio wykonane w w kolorach, w wedle 
wskaz czoznawcy 
znańsko T gnieźnieńskiej. | a aana ż A © 
Bec cy a 
o 
Re rę iz ip symilian 


jemi umocnionej. Jednocze- 

tag tanka zawiadamia, y w w najbliż- | M 
paa srie Policja Państw. i 

gora Sea zie gej odezwą kontrole ma na 

A Aaea adący niepra 

widac RaT będą karani zka am mandata- 

dny airar o oecza T 

iągnięci - 

ści w (ar slata m vre ekr zw 


Koźmin 


rudnia od- 
na konie 


— Jarmark, W czwartek 15 
będzie się w Koźminie jarmar 
i bydło. 4 


bińskim zakładzie 
h skazany 15-letni wE 


onnych | ozanowie AA ea wj kurs CENDA 
jipe rmai azowej, ł G 
zyka f ridae ron A Kob. LOPP 


zrozumienia roli radia w życiu społeczeń- | bicach 
stwa oraz nad zaznajomieniem szerokich 


lu Tow. Szkoły Ludowej, wkładając dużo 
warstw z radiotechniką, prowadzone są na 


starań w radiofonizację świetlic. TSL. przy 

finansowej pomocy Polskiego Radia zra- |różnych terenach i w najróżniejszej formie. 

diofonizowało 50 czytelń i świetlic w woj. | Ostatnio Urząd Wojewódzki w Łodzi we- 

lwowskim, stanisławowskim i _ tarnopol-|spół z Rozgłośnią Łódzką Polskiego Radia 

skim. Radiofonizacja tych czytelń i świetlic | zorganizował kurs przysposobienia radio- 

została ukończona w dniu 20 listopada. wego dla przedstawicieli wszystkich po- 
Prace nad szerzeniem i pogłębieniem ! wiatów województwa łódzkiego. 


Zmiana granic gmin w pow. nowotomyskim i rawickim |:**ee; 


łanowice, Łomnica, Perzyny, Nądnia, No- 
wawieś, Zbąska Chrośnica, Przyprostynia, 
Stefanówo i Zakrzewko. 

W pow. rawickim zmianie ulegają gro- 
mady: w gminie Bojanowo — Potrzebowo, 
Gierłachowo, Golina Wielka, Golinka, Pa- 
kówka, Gołaszyn I, Gołaszyn II, Tarchalin 
i Śwony II; w gminie Chojno — Pomocno, 
Osiek, Sowy, Gać, Sworowo, Golejewo, 
Chojno, Golejewko i Pakosław; w gminie 
Jntrosin — Sielec Stary, Szymoniki, Jano- 
wo, Dubin, Góreczki Wielkie, Domaradzi- 
ce i Szkaradowo; w gminie Miejska Górka 
— Dłoń II, Sobiałkowo I, Sobiałkowo II, 
Woszczkowo i Konary; w gminie Rawicz 
—— Dębno Polskie, Iźbice, Kąty, Łaszczyn 
I, Łaszczyn II, Sarnowa - Dwór, Sarnówka, 
Sierakowo, Szymanowo i Zielonawieś. 
Zmiany już obowiązują, 


W Poznańskim Dzienniku Wojewódz- 
kim zamieszczono rozporządzenie w spra- 
wie granic gromad w powiatach nowoto- 
myskim i rawickim. 

Zmiana granic w pow. nowotomyskim 
dotyczy gromad: w gminie Buk — Otusz; 
w gminie Granowo — Strzępia; w gminie 
Grodzisk — Kąkolewo, Kobylniki, Słocin, 
Czarnawieś, Białawieś i Zdrój; w gminie 
Kuślin — Dąbrowa Nowa; w gminie Lwó- 
wek — Posadowo i Grudna; w gminie Mie- 
dzichowo — Lubień, Miedzichowo, Prądów- 
ka, Jabłonka Stara, Starytolwark, Zachodz- 
ko, Silna, Nowa i Sępolno; w gminie Nowy 
Tomyśl — Cichagóra, Przyłęk, Róża, Stary 
Tomyśl, Paproć, Jastrzębsko Stare, Grub- 
sko, Sękowo, Glinno i Kozielaski; w gminie 
Opalenica — Łęczyce i Terespotockie; w 
gminie Zbąszyń — Jastrzębsko Nowe, Ste- 


Piękny plon ofiarnej pracy polskich niewiast 


Z walnego zebrania Stow. św. Tomasza z Akwinu 


Gniezno du I członkiń. Jak wykazały sprawozdania, 
Sa dochód w roku ub. wynosił 2.832,01 zł, roz- 
Pod przewodnictwem p. hr. Skórzewskiej 


chód 2,680,55 zł. Z sumy tej 2.200 zł prze- 
z Czerniejewa odbyło się walne zebranie 
Stow. św. Tomasza z Akwinu. Stówarzy- 
szenie liczy obecnie 67 członkiń w tym 30 
kolektorek, które przez zbieranie ofiar przy 
czyniły się wydatnie do powiększenia fun- 
duszu stypendialnego na wyższe studia dla 
młodych, uzdolnionych kapłanów. Organi- 
zowano również pomysłowe imprezy. | dyr. Guentzlowa z Bydgosz- 


kapłanów. 

W wyniku zebrania wybrano dawny za- 
rząd, w skład którego weszły panie: prze- 
wodnicząca hr. Skórzewska z Czerniejewa, 


sprężystej działalności _ Stowarzyszenia | czy, sekretarka Szałkowska i skarbniczka 
świadczy list J. Em. ks. Prymasa dr. Hlon- | prez. Kasprowiczowa. Pod koniec obrad | Ń 
da, pełen uznania dla ofiarnej pracy Zarzą |referat wygłosił ks. prałat Kozal 


Bójka na rewolwery, noże i butelki 


PA do domów Wojtkowiaka, Psyka i Czyża. 
m og Spotkanie nastąpiło w składzie w Ka- 
W pewnej restauracji doszło do gwat- | czanowie. Doszło do bójki, która ze skła- 
townej sprzeczki między rolnikami St.|du przeniosła się na ulicę. W czasie bójki 
Wojtkowiakiem, St. Psykiem i Czyżem z | użyto broni palnej, noży i butelek od piwa. 
Nowej Wsi Królewskiej z jednej strony, a W czasie bójki odnieśli poważniejsze 


rolnikiem Adolfem Mencem z drugiej stro- | obrażenia Wojtkowiak, Czyż i Mence. We- | się w 


my. Mence udał się do pobliskiego Kacza- | zwana policja aresztowała Wojtkowiaka 
mowa i zwołał swych kompanów, którzy |i Czyża, których odstawiono do dyspozycji 
Bro | oczekiwali na mających tą drogą powracać władz sądowych. 


Koło Związku Oficerów R 
U IZNENIE w t p oai zę zebranie 
cji Katolickiej. W ub. niedzielę że Ż w t obecni przeds è 
pia banon Akcji Katolickiej de- i Torao oficerskiego miejscowego 
koi io alg zebrani Referat o celach A. 
ił ks. prałat Ła Zebranie 
de j Akcji .. agd 


-= Sobkowa”, pn w 5 ak- 
tach Ed. Błotnic. pod ty- | że 
tułem odegra w na iższą ę Tow. 
yw = „Dąbrówka”. 


świetla ge 1 
ra” p. t „P. 
powskim w 


ZET 
dla « Kursy dla młodzi 
-e seo dia dorosiyoh Kra kz 


żeńskiej szkole powszechnej. 
myos 


— a pobył w szu. 
sebol ta sih- 


w. ZO: M 


— Kurs 0. P.-Gaz w Kaczanowie. Sta- 
ramiem Koł: a Włościanek odbył się w Ka- 


z Vezeni l Vyrai ało 45 osób. 
or apno się we Wrze 

śni władają zgi powi koleżeńskie mło- 
dych, dążących od dawna do założenia na 
wj terenie oddziału sów» Mło- 
dej olski. Na zebraniu obecnych było w 
pateiecze gości trzech członków komen- 
dy okręgu pozn. ZMP. oraz p, prof. Krupa, 
eko dejogał Służby Młodych przy wrzesiń- 
skim obwodzie OZN. Przemówienie na te- 
mat „Ideologia ZMP” wygłosił komendant 
okr, IV kol. A, Stachowiak, Poruszone za- 
gadnienia pogłębiła ożywiona dyskusja. 
— święto chorążego. W rocznicę 
Listopadowego  wrzesińskie 


skar iem. 
— Nowa klasa w szkole dokształ 
Wobec dużej ilości zgłoszeń do Doksz: 
cającej Szkoły Zawodowej w Gnieźnie mu- 
siano wielu uczniów odroczyć. Ci ostatni 


wa 


Powstania 


słano ks. Prymasowi na wyższe studia dla 


I wiceprezeska hr. Ponińska z Kościelca, 
II wiceprezeska Morawska z Karmina, III | 5 


wa ŁY odbędzie się w Gę- 
w 

< Tokoi famikri dia pat odbore 
się we wtorek. 


— Z Koła Rodzicielskiego w Witkowie 
Roxar bilans Koła Rodzicielskiego w Wit- 
kowie przedstawiono na ostatnim y S 
srai któremu przewodniczył p. B 
jański in. Koło arowało w roku ub. 
na na friezdkę 160 dzieci ubogich, które otrzy 

również święcone. akupiono także 
son bie ilość przyborów p ia oraz 

ofiarowano na dożywianie 200 zł. Prezesem 

wybrano p. Stamisławę Knastową, wicepre- 

p. J. Łuszczewskiego, sekretarzem 

P Sobote, skarbnikiem p. zulczew- 
skiego. 

— Za zniewagę policji Sąd Okręgowy 
w Gnieźnie skazał za zniewagę policji na 
4 aresztu Stanisława Stelmacha, 
rolnika z Niedźwiad. SAR 

— Konkurs okien wystawowych. niu 
8 grudnia odbędzie się w Gnieźnie konkurs 
okien wystawowych. Do dekoracji użyć 
można tylko wyrobów rdzennie polski 
i chrześcijańskich. Ponieważ konkurs ob- 
wołany został z inicjatywy Tow. Kupców, 
zgłoszenia na wzięcie w nim udziału przyj- 
muje do a. p. Z. Engler, ul. 3 ret 
wa, równoczesnym uiszczeniu 2 zł, ty- 
złoci weż isowego. Niezależnie od konkursu 
okien odbędzie się pzy be dnia msza św. w 
kościele św. póz a o „ 16 uroczyste 
zebranie w Domu hl. wi Polskiego. 

— Za nakłanianie do fałszywych zeznań, 
Pod zarzutem s do n świadków do 
mej bę ch zeznań w procesie karno - skar 

eleny Kędzierzanki o sprzedaż na 
pojów gtrkiogł( wow owych aresztowany został 
em. leśnik, Marian Sołtysiak z Sławna, 
pow. gnieźnieńskiego. 

— Turniej szachowy o mistrzostwo m. 
Gniezna kategorii L na rok 1939 otwarty 
został w piątek w hotelu Francuskim. Zwy*” 
cięzcy otrzymają nagrody oraz dyplomy. 

— Odznaczenie, Za 20-letnią służbę pań 
stwową odznaczony został medalem ef 
czelnik obwodu urzędu pocztowego, p 
kowski oraz fumkcjonariusz tegoż śchęka 
p. Chlebanowski. 


Kalisz 


— Dar La premiera zac BE 
skiego na cele kulturalno 

mier gen. Składkowski ała ył na ręce staro 

skiego 1000 zł na budowę Domu Ka- 

to packieśo Y Iwanowicach i 2000 zt na bu- 

zę zes u szkoły powszechnej im. ks. 


— Kosoert Straży Fabry . Orkie- 
stra kaliskiej straży fabrycznej , Pluszow- 
nia" koncertować będzie w drugie święto 
Narodzenia z Teatru w 


——- 


Składków- 
towe, Pre- 


aliszu 


ieszomo o Ah oka Aes że wy. 


przysp 
zamiast w grudniu przysz 


lego roku, odbędą 
maju. 

— 20-lecie Zw. Dozorców Domo ps 

Chrześc. Zw. Dozorców Domowych w 
azer iza obchodził w tych dniach 20-lecie ist. 
enia. Skromna ta uroczystość zgromadzi- 
ge sm około 200 ulonków w którzy w pochodzie 
z orkiestrą na czele przemaszerowali przez 
miasto na nabożeństwo do kościoła OO. 
wieniec pod tobi Po oległych Kalis RO 0 
wieniec 1cą poleg aliszan, Na- 
stępnie w sali Ogniska odbyła się akade- 
mia, którą zagaił PA ly J. Szyszka. Spra- 
wozdanie z czej ror zo dowodzi, 
praca kj kc ar eczna 
dla oazy pak asty ' robotników, ji imi są 
dozorcy. Zarząd stara się perk © po- 
lepszenie bytu swoich członków. W tej 
pk w udała się nawet delegacja do wo- 
jewody w Poznaniu. Zarząd =oikie wy- 
dować ze składek i ofiar eczeństwa 
dom tę 0 A tc który byłby pier- 

wszym w P. 


tów zażądał pod gr. śmierci wydź: 
pienię Kiedy arz ył, że 
pieniędzy w domu nie posiada, i z ban- 
dytów począł badać szuflady i znalazł 200 
otych go otówki, Na ten widok żona sołtysa 
a PA AE sear wi 
0 sasia 
pag i pod osłoną Wd drodz 
= kot Ad zgubili 
`| Obormtka 
— Jarmark. We wtorek 6 grudnia odbe- 
bydło i świnie, ! "MA 


(Wtorek, 6 grudnia 1938 
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Spotkanie „młodych talentów“ 
Warszawy i Poznania dało wynik remisowy 


Poznań, 5. 12. 

Spotkanie młodzików Warszawy i Po- 
zmania odstraszyło publiczność swą nazwą. 
Przyzwyczajony bowiem Poznań do walk 
mistrzów, gwiazd i reprezentantów pier- 
wszej wody, zignorował wczorajszy mecz. 
Sala nie była zapełniona, świeciły nawet 
pustki, Szkoda, mecz bowiem był bardzo 
ciekawy: Młodzi pięściarze z głębokim 
przeświadczeniem i godnością reprezentan- 
tów walczyli nadrabiając nieraz braki tech- 
niczne i rutyny ambicją. 

Na papierze zanotowano przez sędziów 
wynik’ nierozstrzyśnięty, na ringu wyglą- 
dało nieco inaczej, Poznań bowiem mecz 
ten wygrał i to nawet w stosunku 10:6. 
Dwie ostatnie walki, które ogłoszono, jako 
nierozstrzyśnięte były dla nas najzupeł- 
niej i najuczciwiej wygrane przez zawodni- 
ków poznańskich. Wynik zatem 8:8 nie jest 
prawdziwym odzwierciedleniem sił naryb- 
ku Warszawy i Poznania. Stolica ma wielu 
dobrych bokserów — reprezentantów, bo 
to są uciekinierzy z Poznania, Łodzi i Gru- 
dziądza, lecz nie ma młodych talentów, tak 
jak Poznań, który tradycję stolicy bokser- 
skiej Polski na wczorajszym meczu utrwa- 
lit. Tym bardziej to twierdzę i tym pewniej, 
gdyż najlepszy zawodnik Warszawy Mile- 
wski jest wychowankiem Warty. O ileby 
się porównało zawodników warszawskich 
i poznańskich, to możnaby stwierdzić, że 
Poznań nadal hołduje technice, Warszawa 
bijałyce. 

. Przed właściwym meczem reprezenta- 
cyj odbyły się dwie walki nadprogramowe. 

W wadze muszej Witkowski (Sokół) po 
konał Tillera (NKS). W wadze mieszanej 
Czerwiński (Sok.) w walce przygotowaw- 
‘czej. przed meczem Poznań — Berno po- 
konał w imponującym stylu cięższego od 
siebie Rohdego (NKS). 


$ . 
* 


- Pogasły naraz światła i na oświetlony 
jedynie ring weszły drużyny. Sylwetki ma- 
ło widziane o nazwiskach prawie nięsły- 
szanych, Po przemówieniu inż. Suligąw- 
skiego i wymianie upominków, na ringu zo- 
stały „muchy”: Degórski (P) i Michalik (W). 
Speaker zapowiąda ich nazwiska. Nie sypią 
się jednak oklaski, Jeszcze ich publiczność 
nie zna. Gong. Zastraszeni i dumni z repre- 
zentacyjnego mundurku, nie chcą skalać 
jednym choćby złym ruchem, jednym cio- 
sem swego wyróżnienia. Degórski ośmiela 
się pierwszy i trafia raz poraz lewym za- 
„machowym. Michalik odgrywa się, lecz bez- 
barwnie i nieskutecznie. Po każdym ciosie 
wchodzi do zwarcia i trzyma. W pewnym 
momencie rusza z pasją i nawet trafia cel- 
nie Degórskiego, który chce stopować, lecz 
uderzając jednostronnie lewym zamacho- 
wym nie może trafić unikającego przeci- 
wnika. 

- Widownia pomaga Poznańczykowi krzy- 
«cząc: z dołu, z dołu!.. Degórski wreszcie 
trafia. Michalik idzie na krótko na deski, 
wstaje jednak i choć „pływa”, kończy wal- 
kę przegrywając minimalnie. 

W wadze koguciej dobrze i wszechstron- 
nie bijący Gromek (W) bije wyraźnie Adam 
skiego (P). Warszawianin silniej zbudowany 
i-wyższy trafia celnie i boleśnie. Adamski 
walczy ambitnie i choć widzi swą bezna- 
dziejność, odgrywa się jak może i na ile mu 
pozwalają możliwości, W pewnym momen- 
cie Gromek trafia na szczękę i Poznańczyk 
pada. Zamroczony wstaje i walczy dalej, 
od tej jednak chwili przewaga Warszawia- 
nina rośnie, Goni po ringu . przeciwnika, 
który prawie bezwiednie odpowiada na 
ciosy jak echo, Zdobywa się pod koniec na 
kilka efektownych uparkutów, lecz nie mo- 
że już wyrównać straconego terenu. 

W walce piórkowej walka między Kos- 
sowskim (W) a Strzeleckim (P) zaczyna się 
nieciekawie i niemrawo pomimo, że zawo- 

. dnik warszawski wkłada dużo pozerstwa 

i' sztuczności, Skacze ze środka ringu aż do 
rogi, lecz spokojnie: walczącego Strzelec- 
kiego nie może trafić, który zaczyna ata- 
kować śmielej i skuteczniej. W wymianie 
ciosów bezradny Kossowicz obraca się wy- 
wykonując jakieś taneczne pas, za co otrzy 
muje napomnienie od sędziego. Pod koniec 
walki ciągle nieudolne zwarcie i szamota- 


nie się przerywa gong. Wygrywa bezsprze- 
cznie Strzelecki, 

W wadze lekkiej Tomczyński (W) nie 
ma po za siłą niczego: ani techniki, ani 
szybkości. Gielnik (P) technicznie walczy 
pięknie,  Kontruje celnie, bije lewą, po- 
dwaja ciosy i odskakuje umiejętnie, 

W drugiej rundzie Warszawianin rusza 
do ataku na całego, Gielnik wdaje się nie- 
potrzebnie w bijatykę, dostaję cios na 
szczękę i pada. Wstaje i znów w zagmat- 
wanej plątaninie ciosów dostaje na szczę- 
kę i jak ścięte drzewo pada z łoskotem na 
deski, Ostatnim wysiłkiem woli. wstaje, 
lecz w tym momencie sędzia:mówi: aut. 
Gielnik przegrywa przez nokaut, 

W wadze półśredniej Sobczak (P) o- 
trzymuje zwycięstwo nad przesadnie zma- 
nierowanym- Majewskim (W), - który pod 
koniec walki kołysze się na glinianych już 
nogach. 

W śdedniej najlepszy zawodnik War- 
szawy Milewski z początku walczy spo- 
kojnie, Owczarz natomiast dufny w swój 
piorunujący cios, goni przeciwnika zupeł- 
nie odkryty i chce sięgnąć go swoją pra- 
wą. Milewski jednak czuwa. Zadaje bły- 
skawiczny cios, po którym Owczarz znaj- 
duje się na deskach. Wstaje, przybiera po- 


zycję do zadania ciosu, lecz Warszawianin: 


byt song go onaya | i precyzyjnie wy- 


mierzonym prawym sierpowym, po któ- 
rym Poznańczyk, choć wstaje, nie jest zdol- 
ny do dalszej walki, Milewski wygrywa 
przez techniczny nokaut. 

W półciężkiej stary znajomy, były za- 
wodnik Warty Karpiński (W) remisuje z 
Sobierajskim (P): Początkowo przewagę 
ma Karpiński, lecz przez dwie następne 
rundy inicjatywa należy do Poznańczyka, 
który zasłużył na zwycięstwo. 

W wadze ciężkiej Wieloch (P) nie 
rozstrzygnął walki z Leśnowolskim (W). 
Posypały się soczyste ciosy. Zawodnicy 
jak wkopani stoją i machają ile wlezie. 
Wieloch złości się i chce za wszelką cenę 
trafić, lecz umiejętności jego nie pozwalają 
mu na to. Publiczność się bawi. Pomaga 
nawoływaniem: „hod rap”; lecz Wieloch 
mimo to nie potrafi zadać decydującego 
ciosu. Lewą trafia dość poprawnie w nos 
przeciwnika, który w odpowiedzi na to 
zrywa się, jak oparzony i oddaje kilka clo- 
sów, by znów otrzymywać lewe, prosto w 
zaczerwieniony nos. Stroną atakującą jest 
przez cały czas Mieloch i remis krzywdzi 
go wyraźnie, 

W ringu sędziował bardzo dobrze p. 
Kazimierz Derda, Na punkty pp.: Kowal- 
ski, Urbaniak — Poznań i Kubiak — Łódż. 


Oktawian Misiurewicz. 
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ICH STU I ONA JEDNA 


Humor jakiego dawno nie było ! 


Deanna Durbin, Leopold Stokowski, Adolf Menjou, Alice Brady 


Eliminacje do finałów mistrzostw 
drużynowych Polski zakończone 


Do finałowych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski zakwalifikowały się po“ wczoraj- 
szych eliminacjach poza H. C. P, który już 
przedtem wszedł do finału Warta; która po 
konała Wisłę 12:4, Goplania po zwycię- 
stwie nad Elektritem, oraz Lechia ze Lwo- 
wa, która pokonała Janową Doliną 


WARTA — WISŁA 12:4, 

W wadze. muszej Krakowski (Warta) u- 
legł na punkty Juszczykowi, 

W- koguciej — Koziołek po bardzo ład- 
nej waloe na punkty zwyciężył Łęczyńskie 
go. (Wisła), 

W piórkowej — Skałecki (Warta) w-2 st. 
zwyciężył przez techn. k, o. Filipkiewicza. 

W lekkiej — Ratajak (Warta) niesłusz- 
nie zdobył zwycięstwo na punkty. Jego 
przeciwnik Marzec zasłużył na wynik nie- 
rozstrzygnięty. i 

W półśredniej — Jarecki po typowo nie 
rozstrzygniętej wałce uznany został za zwy 
cięzcę w spotkaniu z Powalskim (Wisła), 
Była to najzaciętsza walka dnia, 

W średniej — Wyrzykiewicz (Warta) u- 
legł na punkty Moszkowskiemu (Wisła), 
który popisał się dobrą formą, 

W półciężkiej — Szymura po ciekawej 
i zaciętej walce wygrał na punkty z Żbi- 
kiem (Wisła), 


W ciężkiej — Białkowski już w 1 star- 


Sląsk niemiecki - 


We Wrocławiu odbyło się w niedzielę 
spotkanie pomiędzy reprezentacją Warsza- 
wy i reprezentacją Śląska niemieckiego. 
Zwyciężyła drużyna niemiecka w stosun- 
ku 2:0 (0:0), 

Drużyna rtiemiecka okazałą się nadspo- 
dziewanie dobra, a przede wszystkim umia 
ła się lepiej przystosować do rovmokłego 
boiska, W zespole Warszawy beznadziej- 
nie zaprezentował się atak, który ponosi 
winę za porażkę, 

Pierwsza połowa zakończyła się- wyni- 
kiem bezbramkowym, 

Pó przerwie gra nieco się wyrównała, a 
przez ostatnie 20 minut Warszawa górowa 
ła nawet znacznie, ale beznadziejny jej a- 
tak nie umiał się mdobyć na żaden skutecz- 


ciu pokonał przez techn. k, a. Staszkiowi- 
cza (Wisła), 


GOPLANIA — ELEKTRIT 11:8, 

W. wadze muszej: Łada I (G) pokonał 
na punkty Lendzina (E); w konciej Łada II 
(G) wygrał na pumkty » Łukninem (E); w 
wadze piórkowej Rogowski (G) pokonał Ma 
linowskiego (E), a w lekkiej Marcysiak (G) 
Kuleszę (E),. W. wadze półśredniej Niem- 
czyk (G) zwycięż. „Borysa”. (E). W średniej 
Zieliński I (G) pokon. Untona, (E). W wadze 
półciężkiej Źieliński II (G) zwyciężył w sł. 
przez k. o. Polakowa (E), Wreszcie w wa- 
dze ciężkiej Leśniak (G) przez k. o. prze- 
grał w st. starciu do Bluma (E), 

W ringu sędziował rtm, Koprowski z 
Grudziądza 


LECHIA — JANOWA DOLINA 11:58, 

W wadze muszej Jagodziński (L), prze- 
grał z Owsianikiem (J); w koguciej Olbert 
(L) wygrał na punkty z Chatysem; w piór- 
kowej Górecki (L) aremisował z Frączkiem 
(J), a w lekkiej Sidelnikow (L) wygrał ze 
Siwkiem (J) W wadze półóredn, Schmidt 
(L) przegrał z Wierzbickim (J) na punkty; 
w średniej Podkowicz (L) pokonał w 3 st. 
przez k, o. Kowalczuka (J); w mółciężkiej 
Baranowski (L) zwyciężył Łagoszowca (I). 
Wreszcie w wadze ciężkiej Szkwarkowski 
w 2, starciu przez k, o. pokonał Chłopec- 
kiego (7), 


Warszawa 2:0 


ny strzał, Pierwszą bramkę zdobył dla 
Niemców w 7 minucie Schwuttke, W.4%0 
minucie piękny strzał Szczepaniaka z dwu 
dziestu kilku metrów obronił z trudem 
bramkarz gospodarzy, W ostatnièj minu- 
cie niespodziewany wypad Niemców przy- 
niósł im drugą bramkę' przez Zeialera. 


—— 


Piłka nożna 


Ruch przegrywa niespodziewanie z repre- 
zentacją Zagłębia 

W= Sosnowcu wobec 3000 widzów roze- 
grany został w niedzielę mecz piłkarski 
pomiędzy mistrzem Polski Ruchem z Wiel 


hrowskiego, Po ciekawej 1 stojącej na wy- 
sokim poziomie grze zwycięstwo odniosła 
niespodziewanie reprezentacja Zagłębia w 
stosunku 6:4 (4:3), Drużyna Zagłębia gra- 
ła doskonale we wszystkich liniach, neto- 
miast Ruch zaprezentował się słabo. 


Ligowa drużyna Warty przegrywa z HCP. 
Spotkanie towarzyskie Warty ligowej, 
która wystąpiła w składzie osłabionym z 
H. C. P„ zakończyło się niespodziewaną po 
rażką Warty w stosunku 4:1. Drużyna fa- 
bryczna grała wyjątkowo ładmie į skutecz- 
nie, 
Porażka Garbarni w Chorzowie 

W towarzyskim meczu piłkarskim, ro- 
zegranym w nie zbyt pomyślnych warun- 
kach atmosferycznych j terenowych, A. K. 
S. pokonał krakowską Garbarnię w stosun 
ku 2:1, (2:0). 

Niespodziewana klęska Dębu. 

W zawodach piłkarskich o miótrzówtwo 
ligi śląskiej zanotowano kilka niespodzia- 
nek, z których największą była porażka: 
Dębu z B., B. T. S. w stosunku 0:2 (0:1). 

Nawet z Nowej Wsi pokonał P, K.-S. 
2:0, Śląsk z Świętochłowic wygrał z kato- 
wicką Pogonią 7:2 (5:1), wreszcie Chorzów 
zwyciężył Naprzód z Lipin 5:0 (4:0). 
Stomil — Pentatlon 3:1 (2:0). | 

Spotkanie towarzyskie rozegrane na boi- 
sku Ośrodka przy ulicy Bukowskiej zakoń- 
czyło się zwycięstwem drużyny fabrycznej. 
Była oma drużyną lepszą pod względem te- 
chnieznym. 

Liceum Admin, — Państw. Szkoła Bud, 


(Leszno) 5:2 (2:1). 
ŁTSG i ŁKS i1 (20). 

Jedyne spotkanie miedzielne w Łodzi za- 
wiodło nielicznych zresztą widzów.  Nie- 
tylko pod względem indywidualnym ale ró 
wnież jako całość zespół ŁKS przedstawiał 
się beznadziejnie, © 


aia 

A, Z, S. z Różyckim pokonany ma ju- 
niorów K. P. W. 28:12 (14:7). 

Gimn. im. Sułkowskich (Rydzyna) — 
KSMM (Jeżyce) 62:21 (30:6). 

KPW I — KPW II 64:31 (26:10). 

Gima. im. Sułkowskich — WKS (Ławi- 
ca) 36:33 (20:22). 

Spotkanie piłki siatkowej pań dały na- 
stępujące wynikł: 

KPW I — Goplana 2:0 (15:7, 15:9). 

PPW — Koło Przodownic W. F. 2:0 
(17:15, 15:5). PPW — KSMŻ 2:1 (12:15, 
15:9, 15:7). PPW — Sokół 2:0 (15:9, 15:1). 
KPW I — Sokół 2:0 (15:3, 15:12). Sokół — 
KSMŻ 2:1 (2:15, 15:8, 15:10). 


Pięściarstwo 


Konferencja sędziów bokserskich w Poe 
znaniu, ` 


W lokalu PZB w Poznaniu odbyła się 
konferencja sędziów bokserskich z całej 
Polski, zwołanych do Poznania przez wy- 
dział spraw sędziowskich PZB. Na konfe- 
rencję tę przybyli pp. Łukaszewski (Lwów), 
Sadowski (Śląsk), Rudek (Kraków), Lewic- 
ki (Pomorze) i Kubicki (Łódź). 

Poznań był reprezentowany przez K. 
Derdę i Masłowskiego. Przewodniczący 
W. S. S. Bielewicz instruował w sprawie 
sposobu punktowania na temat. kwestiono- 
wanych przepisów przez prezesa F. IB, 
A. Soederlunda. Po dyskusji odbyło się 
prowizoryczne sędziowanie w sali HCP, 
gdzie m. in. punktowano za pomocą spe- 
cjalnych zegarków, Uczestnicy stwierdzili 
jednogłośnie, że ten sposób sędziowania 
ułatwia trudne zadanie sędziego punkto- 
wego. Na zakończenie dwudniowych obrad 
odbyło się wspólne przyjęcie, 


Łódzcy kokserzy wygrali 10:4 w Tczewie, 
Pięściarze łódzkiego klubu sportowego 
„Gayer“ rozegrali w Tczewie towarzyski 
mecz bokserski z miejscową sekcją bokser- 
ską „Sokoła”. Zawody obejmowały 7 walk 
od wagi muszej do półciężkiej, Wyniki 
walk były następujące: (na pierwszym 
miejscu podajemy zawodników Gayera): 
Waga musza — Milla nokautuje w pier- 
wszy starciu Cesarza, waga kogucia — Woj 
ciechowski zwycięża na punkty Saksa, wa- 
ga piórkowa — Augustowicz przegrywa na 
punkty ze Skierką, waga lekka — Mikołaj 
czyk odmosi zwycięstwo nad Biesem, waga 
półśrednia — Kulibabka przegrał na punk- 
ty z Landowskim, waga średnia — Ostrow 
ski wygrywa na punkty z Kwiatkowskim, 
waga półciężka — mistrz Polski Pisarski 
nie miał odpowiedniego przeciwnika i w 
pierwszej rundzie przez poddanie się Flisi- 


kich Hajduk i reprezentacją Zagłębia Dąr | kowskięgo wygrywa walką, 
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Wtorek, dnia 6 grudnia 1938 r. 


Kronika | 5 e Owa Pracy $uralowj 


— „badaniem moim bedzie czawać nad cata dzielnicą północną 


! Wtorek 
6 


Pon. 5 Kryspina 
Wtorek 6 Mikołaja 


grudzień 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Poniedziałeg, godz. 10 rano. Ciśnienie at- 
mosieryczne średnie 755 mm. Temperatura 
powietrza w ub. ATE najwyższa -} 5 st 
C- najniższa 0 st. 

Stan wody w Wa Warcie wynosi -+111 
cm, TEŻ SE. wody w dniu wczoraj- 


szym -|- 3,6 
Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 

go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
|. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 

Bary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76. 

Jeżyce — Apteka Miekiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wiłsona, 
ul. Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

„— — Apteka przy ul.. Mazowieckiej 
nr. 12. 

Górczyn — Apteka: Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 


arynka — 07, Centrala zijęyaiajie 
we. — 00. Informacja tel, — (8. ' 


——— 


z miasta : 
: «— Apel do przedsię biorstw radio ch. 
Wojew. Komitet Obywatelski do Wal 
zrobociem prosi wszystkie przedsiębióc 
stwa sprzedaży ra biorników o zor 
nizowanie w dniach zbiórki na: Gwiazdkę 
dła dzieci bezrobotnych trwającej do dnia 
8- bm; ulicznych. audycyj radiowych dla pu- 


gs prze 

ią$ popularny do Łodzi na mecz 
bokserski | Polska — Estonia wyjedzie z Po- 
znania dnia 11 bm; o godz. 1,35, powrót dn. 
13 bm. 6 godz. (,12. Bilety w cenie 9,90 zł 
w kasach kolejowych. i biurach podróży. 
Uczestnikom z prowincji ~ przysługuje „50 
wę ulga dojazdowa w promieniu 


— Zakończenie Studium Aikohołogii dla 
inteligencji W poniedziałek odbędzie się 
ostatni wieczór z cyklu Studium Alkoho- 
logii. Przemawiają:-doc. dr. A. Wojtkowski 
ma temat. „Wnioski z historii alkoholizmu 
i ce zwalczania w Polsce"; 

Gałdyński na temat „Ratowanie alkoholi- 
ków“ oraz J J. Bensch na temat „Budujemy 
Polskę trzeźwą”, Po trzecim wykładzie wy- 
da się stałym uczestnikom zaświadczenia 
wysłuchania Studium. 

brona hra: 1831 r. Na powyż- 

szy temat w ramach lu odczytów histo- 
poma woskowych m mówić będzie dzisiaj 
dr. J. Staszewski. e 20 i 10 groszy. 
We wtorek prof. dr. Chodynicki-w ramach 
Powszechnych: Wykładów U. P. wygłosi 
odczyt p. t. „Rozwój świadomości narodo- 
wej w Polsce przedrozbiorowej” Wstęp 30 


„| skiego brał czyn- 


Poznań, 5, 12. 

W XII okręgi. wyborczym Winiary 
czołowym kandydatem Narodowego Obozu 
Pracy Samorządowej jest. p. Stanisław 
Dziurkiewiez, z zawodu rolnik, 

P. Dziurkięwicz , 
jest rodowitym 
Poznańczykiem. _ 
W okresie pow- 
stania wielkopol- $ 


ny udział w wal- 
kach. / Odznaczó- 
Uy jest medalem 
za wojnę, Pan 
Dziurkiewicz po- 
święca wiele cza: 
su pracy: społecz- 
nej, szczególniena' 
terenie: Winiar; 
przez szereg lat piastuje godność prezesa 
Komitetu Zjednoczonych Towarzystw Oby- 
wateli dzielnicy Winiarskiej, Z powodu 
jego bezstronności i szczerości, szanowa 
ny jest nawet przez swych przeciwników 
politycznych. Jako były radny miasta ọ- 
rientuje się doskonale we wszystkich naj- 
ważniejszych zagadnieniach gospodarki 
j Obecnie p. , Dziurkiewicz pełni 


czenia Narodowego Oddziału Poznań - Pół. 
noc. 

Zapytany na temat zadań powa! 
Rady Miejskiej oświadczył: 

-— Przede wszystkim Rada Miejska nie 
może być terenem rozgrywek politycznych, 
z|jak to miało miejece w ostatniej Radzie, 
gdzie przekładano interesy partyjne ponad 
interesy miasta, Rada Miejska ma wat- 
niejsze zadania, Powinna czuwać nad ma- 
jątkiem miasta i dbać o dobro obywateli, 
a szczególnie przy pomocy Rządu roz- 
wiązać kwestię bezrobocia, postarać się 0 
dostawy do C. O, P-u, zatrudnić we wlas- 
nych przedsiębiorstwach miejscowych pra- 
cowników, a na prywatne przedsiębiorstwa 


| winna wywrzeć odpowiedni nacisk, by nie 


przyjmowały „pracowników zamie jsco- 
wych; gdyż wskutek. tego pówiększa się 
stan bezrobocia miasta Poznania, 

— Kandydując z listy N. O. P. 8. jako 
przedstawiciel przedmieścia — pomijam 
wszelkie względy polityczne, a mam na t 
wądze wyłącznie dobro dzielnicy, która by 
ła zawsze po.macoszęmu traktowana, `` 

— W północnej: dzielnicy — ciągnął pan 
Dziurkiewicz — widzę nastepujące prace 
do wykonania: zniwelowanie terenu 
przylegającego do' kościoła św, Stanisława 
Kostki; uprzątnięcie terenu wokół 
pomnika, który jestzaniedbany i znajduje 
się wopkałanym stanie oraz uporządko 
wanie ulic, zwłaszcza centrum Winiar za 
Cytadelą, ulicy Winogrady, Ostedla przy 
Piątkowskiej i Trójpołu oraz całej w. Po- 


i 15 gr. Odczyty będą się odbywały w sali |dolany, Jak wiadomo, peryferie te są po- 


17 Coll. Minus o godz. 20. 

— Koncert na rzecz XVI Drużyny Har- 
cerskiej, W środę 7 bm. o godz, 20 
ay się-w auli aa im. Paderewskie- 

mach Akademii Handlowej, wejście z 
kładowej) red: z którego dochód 

Moi jest na obóz letni XVI 
ny harcerskiej. W programie przewidzianę 
są produkcje chóru gimnazjum pod batutą 
prof. Weigta (wiązanka pieśni żołnierskich 
prof. F, gi awm iego), śpiew znanej so- 
pranistki p. E ańczakowej (pieśni Nie- 
wiadomskiego, Nowowiejskiego i Wiecho- 
wicza), gra prof. Jana Rakowskiego (viola 

amore, utwory Barriere'a, Cassadesus'a 
i Millandre'a), przy akompaniamencie p. Ł. 
cowe, produkcje lemar kwar 
tetu wokalnego pod Smia po fomi 
cówny (pieśni Ł. Kamieńskiego 
wiejskiego) wreszcie solo e kaze wy 

jitnego pianisty, profesora Konserwato- 
rium w.Poznaniu Lewandowskiego, który 
wykona kilka utworów Chopina, m. in. bal- 
ladę as-dur i etiudę c-mol. Bilety w cenie 
1,50 i 0,50 zł nabywać można w firmie Szrej 
browski, róg ul. Pierackiego i Fredry. 

— Pieśni żołnierskie w opracowaniu Fe- 
liksa Nowowiejskiego wykona chór mie- 
szany „Harmonii pod dyrekcją Mariana 
Weigta dziś w poniedziałek na fali poznań- 
skiej i pocenia 
Mikołej w Adrii, Raz w roku, a 
i PA kyi dnia 6 bm, o godz. 20 PBK urzą 

dza w- salonach Adrii wadę ny wieczór 
"św. Mikołaja dla* starszych. Slowo „star- 
* szych" nie należy rozumieć skrajnie, obej- 
muje ono bowiem roczniki od 17—90 lat. 
W roli św. Mikołaja wystąpi p. Horski, ar- 
-tysta Teatru Wielkiego, który opowie naj- 
aiipata owen ów phig Św. ; Molaj 

ędzie oczywiście z br jego CiDY; 
bez brody, 


znańskiej Szkoły Zdobniczej, w której na- 
qsonie-zami «przez szereg lat funkcje pro- 


zbawione dogodnej komunikacji względnie 
wogóle jej nie posindają a nawet mie mają 
uregulowanych ulte, tak, że dzieci mają u- 
trudmiony dostęp do szkoły, Na Winiarach 
brak również wodociągów i kanalizacji — 


Sołacz znów, mimo pięknego i estetycz- 
nego rozplanowania budynków, nie posia- 
da ulie dostrajających się do ogólnego wy- 
glądu tej dzielnicy ul. (Sołacka i Mazowie- 
cka), Głównym moim obowiązkiem będzie 
więc czuwać nad całą dzielnicą północną. 

— Do palących zadań, leżących przed przy 
szłą Radą Miejską — oświadczył dalej 
nasz rozmówca — należy rozwiązanie pro- 
blemu mieszkaniowego, szczególnie sprawy 
mieszkań dla bezrobotnych. 

— Załatwiona być musi ostatecznie spra- 
wa Osiedla Naramowickiego, Na samym 
początku, kiedy osiedle to powstawało, ów- 
czesne miarodajne czynniki miejskie przy- 
rzekły, że z biegiem czasu domki, wybudo- 
wane przez Zarząd Miejski staną się włas- 
nością osób w nich zamieszkujących, Chwi 
lowo na to się jednak nie zanosi, gdyż Za- 
rząd Miejski uczynił w ostatnim czasie z 
Osiedla sehromisko dla bezdomnych, Urzę- 
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Kalendar: rzymska lala. oświadcza p. St. Dziurkiewicz, czołowy kandydat okręgu wyborczego nr.Xll 


dnicy miejscy (może nawet bez wiedzy 
czynników wyższych Zarządu Miejskiego) 
usuwają niesłusznie bezrobotnych z ich 
mieszkań, nie biorąc przy tym pd uwagę 
tego, iż usuwani przez nich działkowcy sa 
mi poczynili na działkach swych wiele 
inwestycyj i ulepszeń, Wywołać to 
musi wśród bezrobotnych zrozumiałe ro z- 
goryczenie. 

— To mniejwięcej — kończy p. Dziurkie- 
wicz rozmowę — byłyby problemy, któ- 
rym w pracy swej na terenie przyszłej 
Rady Miejskiej szczególną pragnąłbym po- 
święcić uwagę. Nie wyczerpują one oczy- 
wiście całokształtu zagadnień, które wyma 
gają rozwiązania, Program Narodowe- 
go Obozu Pracy Samorządowej oraz lu- 
dzie, kandydujący z jego list, gwarantu- 
ją jednak, że miasto nasze pod ich rząda- 
mi podciągnięte zostanie na wyższy poziom 
we wszystkich dziedzinach, (x) 


Kandydaci Narodowego Obozu Pracy Samorządowej 


w okręgu wyborczym nr. XII 


1) Dziurkiewicz Stanisław, rolnik, 
2) Wilczyńska Janina, żona kapitana, 

. 3) Skrzypczak Jan, pracownik kolejowy. 
4) Dr Górzyński Józef, urzędnik państw. 


5) Dziak Józef, urzędnik państwowy. 
6) Ciszek Franciszek, werkmistrz, 
7) Małecki Franciszek, cieśla, 


Jeszcze o polityce wśród młodzieży szkolnej... 


Poznań, 5. 12. 

Kilkakrotnie już zwróciliśmy uwagę na 
wciąganie przez pewne ugrupowania w wir 
walk partyjnych młodzieży szkolnej. Dziś 
mamy znowu do zanotowania oburzający 
fakt, ilustrujący dobitnie działalność tych 
czynników, które młodzież naszą pchają do 
udziału w ulicznych maniłestacjach i bur- 
dach. Zapuściwszy swoje macki do szkół, 
czynniki owe prowadzą tam planową ro- 
botę polityczną, sącząc w dusze młodzieży 
jad nienawiści partyjnej, 

W sobotę i niedzielę odbywał się w Po- 
zńaniu doroczny zjażd delegatów Związku 
Towarzystw Tomasza Zana (TTZ). Na salę 
obrad dostała się grupa korporantów, któ- 
rzywniewyjaśniony dotychczas spo- 
sób zdołali się zaopatrzyć w zaproszenia. 
Grupa ta występowała w sposób nie. licu- 


sunęli w formie „zarzutu! to, iż w dy- 
skusjach TTZ-owych mówiono o Marszałku 
Józefie Piłsudskim. Fakt ten sam przez się 
ujawnia źródło, które inspirowało całe to 
wystąpienie. 

„Występ” endeckich  emisariuszy 
na zjeździe organizacji młodzieży gimnazjal 
nej zbiega się dziwnym trafem z wystąpie- 
niem na terenie Uniwersytetu pewnego 
korporanta, który w dniu 1 bm. odważył się 
publicznie znieważyć pamięć Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

Raz jeszcze pragniemy zaapelować do 
kompetentnych władz, by wreszcie zajęły 
odpowiednie stanowisko wobec demorali- 
zującej akcji endecji na terenie szkół. Zbyt 
piękną jest tradycja TTZ i zbyt niezależny 
charakter pracy w tej jedynej bodaj na te- 
renie gimnazjów w Wielkopolsce organi- 


jący z powagą zjazdu i z charakterem pra- zacji ideowo - wychowawczej, by dopuścić 


cy TTZ-owej. 
do dyskusji, a kiedy im udzielono głos; wy- 


M. in. korporanci zgłosili: się | można było do tego, aby i ją endecja wy- 


korzystywać zaczęła dla swych celów. (X) 


20-lecie utworzenia kompanii marynarzy-powstańców 
Odsłenięcie pamiątkowej tablicy przy ul. Wrocławskiej 18 


Wczoraj o godz. 10 rano odbyła się uro 
czystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
przy ul. Wrocławskiej 18 dla mczczenia 
dwudziestolecia zorganizowania „4 komp. 
marynarzy - powstańców”. 

O godz. 9 odbyło się nabożeństwo w 
kościele Pana Jezusa przy ul. Żydowskiej. 
Mszę św odprawił ks. Cieszyński. Następ- 


Prof. Wiktor Gosieniecki laureatem 


nagrody m. Poznania 


Poznań, 5. 12. 


Prof, Gosieniecki wykonał polichromię 


Ubiegłej soboty odbyło stę decydujące |w licznych klasztorkach i kościołach, m, i. 
posiedzenie Komitetu nagrody Mterackiej |w Złotej Kaplicy Katedry Podatek w 


st. m, Pomania im, Jana Kasprowicza, 


Przyznano jedynie nagrodę w dziale pla | 


styki artyście malarzowi Wiktorowi Gosie- 
nieckiemu, profesorowi malarstwa dekora- 
cyjnego w Państwowej Szkole Sztuk Zdob- 
niczych w Poznaniu. 

W dziale literackim komisja mie powzię 
ła rozstrzygnięcia, Postanowiła natomiast 
zaproponować Zarządowi Miejskiemu nog- 
dział nagrody na. mniejsze stypendia, 

Prof. Wiktor Gosieniecki, malarz, grafik 
i polichromista urodził się w r. 1876 w 
Strzelnie, Studia malarskie odbywał w 
Berlinie i Monachium, Przez dłuższy czas 
bawił w Zakopanem, gdzie studiował sztu- 
kę ludu podhalańskiego, Wynikiem tych 
studiów było kilka tek dekoracji wnętrz w 
stylu zakopiańskim. 

W r. 1919 jest współorganizatorem Po- 


kościoałch w. Gołuchowie i WieMich Strzel 
cach, w zamku rydzyńskim i in. 
Jako grafik wydał 4 teki zabytków Wiel 


nie organizacje z pocztami sztandarowymi 
udały się na ul. Wrocławską, gdzie przy 
domu nr. 18 odsłonięto pamiątkową tabli- 
cę. Odsłonięcia dokonał ks. prałat Stein- 
metz. W tym czasie przemówił inż. H. 
Grzeszkowiak, który podkreślił działal- 
ność marynarzy w czasie odzyskania nie- 
podległości Polski, 

W domu tym przed dwudziesty laty 
5 grudnia 1918 roku pod przewodnictwem 
Adama Białoszyńskiego odbyło się tajne 
zebranie, na którym uchwalono utworzyć 
oddział „Marynarzy -+ Powstańców” dla 
walk o zjednoczenie ziem Polski. 

Na zakończenie odśpiewano hymn „Jesz 
cze Polska nie zginęła”. 

W drugiej części uroczystości odbyła 
się w świętomarcińskiego sali koncertowej 
akademia poprzedzona podpisaniem aktu 
erekcyjnego pamiątkowej tablicy. Po za- 
gajenin akademii prof. Łukasiewicz ode- 
grał na fortepianie poloneza A-dur Chopi- 
na. Następnie przemówił dr Lewandowski, 
który wspomniał jeszcze raz o tajnym ze- 
braniu, o utworzeniu oddziału powstań- 
czego marynarzy, oraz o uroczystości dwu- 
dziestolecia. Po deklamacji Władysława 
Dewojno i odegraniu przez prof. Łukasie- 
wicza dwóch utworów zakończono akade- 
mię wspólnym śpiewem Boże coś Polskę. 


—_ 


— Koncert symfoniczny, Wtorkowym 
koncertem Orkiestry Symfonicznej w Tea- 
trze Wielkim dyrygować będzie Walerian 
Bierdiajew, Orkiestra odegra Czajkowskie 
go „Symfonię czwartą” i poemat symfonicz 
ny „Romeo i Julia”. Wacław Niemczyk, 


świetny skrzypek wystąpi jako solista i €+ 
a popularny koncsnt Mendelssohna, 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


Wtorek, dniu 6 grudnia 1938 s. 


Pod hasłem „Gwiazdka dla dzieci bezrobotnych” 


kwestowały wczoraj czołowe osobistości maszego miasta 


MUNDURKI SZKOLNE 


i Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 


męskie 
«> Materiały z metra. 


EDMUND RYCHTI:R, Poznań, trzy pio 
ilie 


dy. Centrala Fr. Rata 
z atajczaka 2. 


MODNE 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca najtaniej 
znana firma 


kier Poznań -Wiolka 8. 


odzieży 
7° zawodowej i ochronnej 


Poznań - St. Rynek 78/4, 
Gdynia - Świętojańska 51, 


puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 

pościelową „polecam w olbrzymim wy- 

borze.. Specjalność: Wyprawy ślubne. 

Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
*sbez przymusu kupna — poleca: Poznań. 
' ska Fabryka Kołder, właśc. Wieczorek — 
y jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Garsonki 
Swetry 
Suknie 
Poranniki 


art. dziecięce 


Przyjmuje 
asygn. „Kredyt“ 


A ra 
POZNAN=27 GRUDNIA 20 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby — Taklery — Po 
kosty i wszelkie przybory malarskie 
‘Mydła | proszki do prania — Mydła to 
« ałetowe — Perfumy — Wody kolońskie 
> oras wszelką kosmetykę — Frotery 
orki oraz szczotki wszelkiego rodzaju 


Dddział: Drogerja „Universum” ul. Fr. Ra- 
tajczaka 38. 


«Telefon : 2749. 

- Fabrykacja środków do zwalczania szko 
r-dmików w polach, lasach 1 ogrodach 
«Artykuły bartnicze. 


Polecam korzystnie 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5 


Żyrandole - Radioaparaty 


IDASZAK i WALCZAK 


sw. Marcin 18 
przy Fr. Ratajczaka, Tel. 14-59 


o e > 
Zapowiedzi ślubne 
Pilot sywilny Zbyszko Brycki i Helena No- 
wakówna; kontraktowy referendarz Uniw. Po- 
znańskiego dr. praw Zbigniew Zawirski i Irena 
Wojciechowska; magister praw Juliusz Woj- 
tiak w Wejherowie i absolwentka wydziału hu- 


manistycznego Uniw. Pozn. Mirosława Kaźmier | 


ska-w Gostyniu; instruktor państw, szkoły prze 
„mysłowej Jan Sowiński w Bielsku i Marianna 
Konarczakówna w Koźminie; rob. Stanisław Cu 
kierski i Wiktoria Winkel w  Nowymdworze, 
pów: Chodzież; kancelista II klasy Dyr. Okręg. 
Polskiej Kolei Państw. Alfred Schumann i Mał- 
„gorzatą Sobkowska w Chodzieży; elektromon- 
der Stanisław Wojciechowski i Stanisława Szor 
'szówna; rob. Czesław Tomala i pracownica 
"Marta Kramm; praktykant ślusarski Roman Oko 
miewski i Ewa Przybylakówna; ślusarz. kolej. 
Franciszek Fabiś i Marta Baranowska; mistrz 
ślusarski Wincenty Tyrchan w Pniewach pow. 
Szamotuły i urzędniczka pryw. Monika Kub- 
czakówna; owdow. rencista Ignacy Drożdżew- 
ski i pom, domowa Henryka Strzelcówna; te- 
chnik mierniczy Kazimierz Anyżewski i biura- 
listka Irena Milicka; ślusarz Marian Stroiński 


Dietrzykowoki 


Jedyny speejalny skład 


B.Hildebrandt 


Ceny fabryczne. Własna produkcja 


Poznań, 5. 12, 


stałości, ©0 spowodować musiało pewne 


Z opieki nad dorosłymi 
punkt ciężkości przesuwa się ooraż bar- 
dziej na opiekę nad dzieómi | młodzieżą. 
Stąd też zagadnienie umilenia dzieciom i 
młodzieży tych dni, które są dniami pow- 
szechnej radości jak Gwłazdka i Święta 
Wielkanocne staje się dzić nakazem pierw- 
szoplanowym, 

Aby uzyskać Środki na ten cel organi- 
zuje się corocznie na terenie całej Polski 
tydzień zbiórki pod hasłem „Gwiadzka dła 
dzieci bezrobotnych”, 

Tegoroczna zbiórka odbywa się w cza- 
sie od 8'do 8 grudnia i ma charakter spe- 
cjalny, W bieżącym bowiem roku ob- 
chodzimy  -lecie Niepodległości i stąd 
zbliżająca się Gwiazdka musi być dniem 
szczególnie radosnym dla wszystkich, a 
zwłaszcza dla dziatwy i młodzieży. w 
20-lecie Niepodległości żadne dziecko nie 
może być głodne — oto hasło przyświeca- 
jące zbiórce, którą w tych dniach zainau- 
gurowano, 

Zbiórka odbywa się na kilku: płaszczy- 
znach. 

W dniach 3, 4, 7 1 8 grudnia Miejski Ko 
mitet Obywatelski do walki z bezrobociem 
apeluje do ofiarności publicznej w formie 
zbiórki ulicznej i zbiórki po lokalach roz- 
rywkowych, Do przedsiębiorstw i Składów 
zwraca się M. K., O. po dary w gotówce i 
w naturaliach, — Do pracowników urzę- 
dów, instytucyj £ przedsiębiorstw przesyła- 
my specjalne listy składkowe, Osoby le- 
piej sytuowane materialnie proszone. są 
o nadzwyczajńe opodatkowanie się na 
„Gwiazdkę dla. dzieci bezrobotnych”. Pro- 
jektuje się wreszcie różne imprezy docho- 
dowe, 


„Tydzień Propagandy 


Wczoraj 4 bm. rozpoczął się w Pozna- 
niu „Tydzień Propagandy Przemysłu, Han- 
dlu.i Rzemiosła Polskiego”, który będzie 
trwał do 11 bm. 

Nabożeństwem w kościele OO. Jezui- 
tów przy ul. Szewskiej o godz. 10,45 roz- 
poczęto uroczystości. O godz. 11 z pl. Sa- 
pieżyńskiego wyruszył barwny kondukt po 
jazdów reklamowych, który przeciągnął 
przez ulice miasta. Po skończonej mszy 
św. z przed kościoła rozwinął się pochód 
organizacyj kupieckich i cechów rzemieśl- 
niczych, który skierował się do kina „Słoń 
ce”, gdzie odbyła się o godz. 12 uroczy- 
sta akademia, 

Na program akademii złożyły się prze- 
mówienia, występy chórów i. orkiestry. 
Wojskowa orkiestra pułku piechoty im. 
Karola II króla Rumunii, pod ' dyrekcją 
kplm. kpt. A. Szałkowskiego wykonała 
na wstępie programu  polonęza „Witaj 
Królu“, 

Następnie, przewodniczący. Komitetu 
Międzyorganizacyjnego inż. W. Maćkowiak 
wygłosił przemówienie, w którym podkreś 


Kinoteatr „$ W IT“ 


św. Marcin 65. 


PATROL 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
Środa, dnia 7 grudnia 1938 r. 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audy- 


cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja 
dla szkół. 11,25 Jeanette Mac Donald i Nel- 
son Eddy — solo i w duecie (płyty). 11,57 Syg- 
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 „Nasz kon- 
cert" — audycja dla młodzieży, W programie 
utwory. Franciszka Schuberta. 15,30. Muzyka 


i krawcowa Anna Okupniakówna; ślusarz ma- I obiadowa w wykonaniu Przemysława Drzewiec- 
szynowy Sylwester Tomaszewski i krawcowa | kiego (organy Burlitzera). 16,00 Dziennik popo- 


Zofia Krępianka; rob, Czesław Kryg i pom. do- | łudniowy, 16.05 
usc Dom i 


mowa a T 


Wiadomości gospodarcze. 16,20 
16,35 Recital altówkóowy Mie- 


Powtarzająca się z roku na rok akcja po 
u szczytu doskonałości | mocy zimowej bezrobotnym nabiera cech 


Pierwszorzędny film sezonu! Wspaniała obsada aktorska ! 


BORYS KARLOFF - VICTOR Me. LAGLEN 


Dramat zagubionego ne pustyni patrolu angielskiego. 


Na Placu Wolności ustowiono megafo- 
ny, przez które kilka razy dziennie wygła- 
szane są przemówienia, wzywające społe- 
czeństwo do ofiarności. W ub. sobotę prze- 
mawiali mgr Wołek, rwiceprzewodniczący 
MKO, oraz tymczasowy prezydent miasta 
jako przewodniczący Komitetu, W niedzie- 
lẹ wygłosiła przemówienie p. prezesowa 
Kałamajska. Przez radio przemawiań w 


sobotę prof, dr Jonscher i J. Em, Ke, Kar- 


łu dętych instrumentów, 18,00 Przegłąd 
rolniczej. 18,10 Polskie kapele — płyty. 
„Prelegenci i tematy” —na marginesie Czwart- 


ści sportowe lokalne. 22,00 Pieśni w wykonaniu 
Heleny Wyszyńskiej — 


SŁUCHAMY ZAGRANICY 


19,30 Wiedeń. Symfonia e-dur Mozarta. 
20,15 Frankfurt. Koncert Beethowenowski. 20,00 


dynał Prymas Hlond, w niedzielę zaś ks. 
prałat Steinmetz i p. wicewojewoda Łep- 
kowski, 

W niedzielnej zbiórce ulicznej uczestni- 
czyło szereg czołowych osobistości naszego 
miasta. Przed kawiarnią Arkadia kwesto- 
wał p. wojewoda Maruszewski, przed księ- 
garnią św. Wojciecha tymczasowy prezy- 
dent miasta i p. wicewojewoda ŁepkowSki, 


Ponadto kwestowali jeszcze dyrektor La- | dio 


sów Państwowych Lorkiewiez, dyrek- 
tor Ceł Uno1t, prezes Izby Rolniczej M o- 
rawski, dyrektor Z, U. S. Baumgar- 
tem i dyrektor Waszyński, 


» 
WYNIK 'WCZORAJSZEJ ZBIÓRKI 


Wezorejsza zbiórka miema na gwiazd- 
kę dla dzieci bezrobotnych w Poznaniu 
przyniosła około 5.000 zł, w tym p. wice- 
wojewoda dr Łepkowski zebrał 613 zł; tym 
czasowy prezydent m, Poznania 807 zł, 


Przemysłu Polskiego” 


rozpoczął się w Poznaniu 


lit rolę przemysłu i handlu w- życiu spo- 
łecznym oraz jego znaczenie w rozwoju 
gospodarczym Państwa. W dalszym ciągu 
„Chór Urzędników . Miejskich" pod dyr. 
próf. A; Klichowskiego odśpiewał „Gaude 
Mater Polonia" i pieśń wojenną „Czy w ra- 
dzie, czy w zwadzie”, 

Po przemówieniu ppłk,A . Chocieszyń- 
skiego gen. sekretarza Związku Polskiego, 
orkiestra wojskowa wykonała wiązankę 
pieśni legionowych. P. Wanda Krzyżanow- 
ska - Żakowska przy akompaniamencie 


mgr. M. Obsta odśpiewała arię „Caton” z|% 


opery „Casanoyś”, oraz pieśń „Rajski 
Ptak” z opery „Młyn Diabelski”. 

Po odśpiewaniu dwóch pieśni: „Cichy 
Dom'* i „Jeszcze jeden mazur“ przez 
„Chór Urzędników Miejskich”, uwerturą 
„Jawnuta”* Moniuszki odegraną przez or- 
kiestrę wojskową zakończono akademię. 

Na ulicach długo jeszcze jeździły samo- 
chody i wozy oblepione reklamami pol- 
skich firm, przypominając żywo, że „Ty- 
dzień Propagandy Przemysłu, Handlu i 
Rzemiosła Polskiego już się zaczął, 


NA PUSTYNI 


czysława Szaleskiego. -17,00 Od oddziałów o- 
chotniczych do potężnej armii — odczyt. 17,15 
Folklor różnych krajów — płyty. 17,50 W przed 
dzień Dnia Kupca Polskiego — pogadanka. 18,00 
Audycja dla wsi. 18,30 Teatr Wyobraźni. 19,20 
Wieczór walców Adama Karasińskiego — kon- 
cert rozrywkowy. 20,35 Audycje informacyjne: 
Dziennik wieczorny, Wiadomości meteorologi- 
czne, Wiadomości sportowe, Nasz program na 
jutro. 21,00 Opowieść o Chopinie, 21,45 „Poezje 
wieku złotego”, 22,00 Utwory Brahmsa — płyty. 
22,55 Przegląd prasy, 23,00 Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego, Komunikat meteoro- 
logiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w języku 
angielskim. 


Poznań. 8,10 Program na dzisiaj, 8,15 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,25 Lekka muzyka. 14,00 Przegląd 
giełdowy. 14,10 Sławy śpiewacze płyty. 
14,55 Wiedomości bieżące. 47,15. Koncert zespo- 


ścioła parafialnego, gdzie 
Piłsudski. 


audycja — „ Wdniu trodzin Józefa Piłsudskie- 
go", na którą złożą się: felieton dr. Władysła- 
rodzinny Józefa Pił- 


o atmosferze w jakiej wzrastał w latach 
cinnych Marszałek; kołysanki ludowe w 
naniu A. Szlemińskiej i Zabejdy - 
oraz wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego. 

O godz. 18,30 program zapowiada audycję 
muzyczną w opracowaniu Mariana Rudnickie- 
go. Będzie to muzyczny obraz życia Marszałka 
od kołyski aż po zgon. 


wać przed słuchaczami obraz dworu w Żuło* 
wie. Obraz ten został stworzony na podstawie 
autentycznych słów Marszałka, jego brata Bro- 
nisława Piłsudskiego, relacyj Wacława Siero- 
szewskiego oraz badań terenu, map i opisów, 
na których oparli się badacze życia Józefa Pił- 
sudskiego. Poza tym w dniu 5 grudnia roze- 
brzmią pieśni legionowe, żołnierskie i strzelec= 
ie oraz melodie kompozytorów polskich, 


` 


Ea esaeo 


Bojówkarze endeccy napadają 
na kobiety 


Na terenie Uniwersytetu kolporfowana 
dziś była ulotka, wydana przez Związek. 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej i Le- 
gionu Młodych. Rzuca ona znamienne świa- 
tło na „metody” walki politycznej, który- 
mi posługuje się t. zw. „Stronnictwo Naro- 


„Zdziczenie wśród młodzieży Wszech- 
ponsi i Korporantów — czytamy w u- 
ótce — dochodzi do szczytu! W dniu 1 b. 
m. bojówka wszechpolsko - k ancka 
napadła na ulicy śródmieścia na koleżanki 
i kolegów wracających z zebrania informa- 
inego ZPMD i L. M, 
duchem nie odważyli się przyjść 
w rzeczowej dyskusji argumentować. Ucie- 
i siẹ do wypróbowanych metod jaskinio- 
wych i znieważyli czymie kobiety. 
Brawo! „dżentelmeni' - korporanci i 
„hurra - patrioci"! Brawo! dziedzice i spad- 
kobiercy „dorobku” Niewiadomskiego — 
mordercy pierwszego Prezydenta Rzplitej. 
Sztylet, pałka i kastet — oto e wa- 
szej „tężyzny narodowej”. Wasza praca — 
to napaść na bezbronne kobiety i na mło- 
dzież chłopską defilującą z naszą armią”. 


Doprawdy, endecy nie mają się czym 
pochwalić. 


—— 


Komunikat Gazowni Miejskiej 


Dnia 7 bm. o godz. 17 odbędzie się fra” 
dycyjny środowy pokaz gotowania i płe- 
czenia na gazie w Poradni Gazowni Miej- 
skiej przy ul. Groba 115, Wstęp ber 


piatny, 
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Samorzad Poznania - wzorem dobrej gospodarki 


Z wielkiego zebrania pracowniczego Narodowego Obozu 


Wtorek, dnia 6 


Pracy Samorządowej 


Poznań, 5. 12. 


Pod hasłem: „Samorząd Poznania —|się entuzjastycznym; okrzykami na cześć 


wzorem dobrej gospodarki” odbyło się wczo 


raj w sali Domu Rzemieślniczego przedwy- 
borcze zgromadzenie pracownicze Narodo- 


wego Obozu Pracy Samorządowej. 
Zebranie otworzył radca Małecki, vu- 


dzielając głosu przewodniczącemu komite- 
tu wyborczego N. O, P, S. dr Romanowi Bentkowskiego obradował 


Konkiewiczowi, 


Referent dał przede wszystkim wyraz 


swej radości z faktu połączenia się tak 


wielkiej liczby organizacyj dla wspólnego 
celu — naprawy gospodarki miejskiej, — 


Następnie rozprawił się bardzo zdecydowa- 
nie z urgupowaniami opozycyjnymi, 
szczególności z P. P. S-em i t. zw. „„Stron- 
nictwem Narodowym”, które na terenie sa- 
morządu powetować sobie chcą swą prze- 
graną w czasie wyborów sejmowych. 
Drugim referentem był b. poseł Stani. 
sław Mróz, reprezentant Polskich Związ- 
ków Zawodowych „Praca”, Omówił on 
szereg bolączek miejskich, w szczególności 
zaś niedociągnięcia opieki społecznej, 
Następnie przemawiał przedstawiciel 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego były 
poseł Władysław Herz, Podkreślił on zna 
czenie konsolidacji świata pracy w ra- 


poszczególnych postulatów robotniczych. 
Do postulatów tych należy m, in, stworze- 
nie specjalnej kasy chorych dla pracowni- 
ków miejskich oraz uregulowanie kwestii 
emerytur dla pracowników kontraktowych. 

Ostatnim mówcą był przedstawiciel 
Związku Związków Zawod, mgr Br, W 0- 
lek, Podniósł on, iż uzyskanie równowa- 
gi budżetowej nie powinno pójść drogą ob- 
niżki płac pracowników, Celem rozłado- 
wania bezrobocia Zarząd Miejski powinien 
nie tylko prowadzić roboty publiczne, lecz 
także dopomagać w tworzeniu, . nowych, 
prywatnych warsztatów pracy. 

Zebrani robotnicy mnagrodzili mówcę 


Z ekranu 
KINO „METROPOLIS* 
„Nieusprawiedliwiona Godzina” 

Jeden z najweselszych filmów ostatnio 
oglądanych, osnuty został według znanej 
sztuki teatralnej Bekelfiego, Dwie produk 
cje: amerykańska i niemiecka sięgnęły nie- 
zależnie do teso wdzięczneśo tematu, W 
kinoteatrze „Metropolis* na wczorajszej 
premierze, oglądaliśmy właśnie produkt nie 
miecki z Gusti Huber na czele. Jest to re- 
prezentantka młodego narybku filmowego, 
zapowiadająca się bardzo dobrze. Film jest 
opowiadaniem o niepełnoletniej żonie pro- 
fesora uniwersytetu, która potajemnie u- 
częszcza do gimnazjum. Jej podwójne ży- 
cie nie daje się ukryć i wywołuje u męża 
podejrzenia. Ostatecznie sprawa wyjaśnia 
się, Dużo humoru wnosi niezawodny Hans 
w roli ojca i teścia, Akcja filmu jest po- 
toczysta i o zacięciu farsowem. 


KINO „ADRIA” JEŻYCE 
wyświetla film p, t. „Ich Stu i ona jedna”. 
Rewelacyjna komedia muzyczna, pełna wer 
wy i temperamentu, W roli głównej Dea- 
nna Durbin. Jej piękny głos, niezwykły ta- 
lent i uroda rozsiewa wokół niemilknącą 
wesołość, Komedyjka opowiada, jak to 
pewne młode dziewczątko znalazło pracę 
dla stu bezrobotnych muzyków. Bezrobot- 
nym muzykiem jest doskonały w tej roli 
Adolf Menjou, Największy sukces kome- 
diowy jaki odniósł ten film jest zarazem 
WA sukcesem uroczej Deany Dur 

in. 


— 


Komunikaty 


— Chór Zakł, Przemysł. „Centra”, W 
związku z koncertem na pomoc zimową dla 
bezrobotnych miasta Poznania, względnie 
uroczystości świazdkowe lekcje chóru od- 
bywają się dwa razy tygodniowo pod kier. 
prof. Chmiewskiego w sali „Centra', Gro- 
chowe Łąki. 


Od dzis poniedziałku 5 b. m. 
Wzruszejący film żyelowy o przepięknej treści 


izy Kobiety“ 


Epopea miłości, muzyki, szczęścia | tragicznych przeżyć. 


„Miłość i 


W rolach 


Magda Schneider - Iwan Petrowicz - Piotruś Bosse . Oskar Sima 


KINOTEATR „G W IA Z DA” KINOTEATR 
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gromkimi oklaskami. Zebranie zakończyło 
Narodowego Obozu Pracy Samorządowej. 
Pracowniczy Komitet Wyborczy 


na miasto Poznan 
Pod przewodnictwem prezesa mér. 


Komitet Wyborczy na miasto Poznań, sku- 
iający reprezentantów ogółu pracowni- 
ków państwowych, samorządowych oraz 
prywatnych, tak fizycznych jak i umysło- 
wych, którzy idą do wyborów samorządo- 

ch w Poznaniu w ramach Narodowego 
Obozu Pracy Samorządowej. Komitet ten 


w | powstał z inicjatywy b. Wojewódzkiej Ra- 


dy Pracowniczej, obecnej Okręgowej Ko- 
misji Porozumiewawczej na województwo 
poznańskie. 

Na zebraniu główne zasady borów 
samorządowych omówił w szczegółach p. 
prezes Bogdan Bederski b. radny mia- 
sta, podkreślając konieczność wytężenia 


Przez cały dzień wczorajszy oraz dziś 
przed południem wracały do Poznania od- 
działy wojskowe pr poznańskiego, 
które brały udział w zajmowaniu Ziemi 
Zaolzańskiejj Wczoraj wróciła kawaleria i 
artyleria, dziś rano zaś piechota. 

O godz. 10,30 przy dżwiękach orkie- 
stry przemaszerował przez miasto 


W dniu dzisiejszym nastąpiło uroczyste 
otwarcie szesnastej Sesji Poznańskiego Sej 
¿miku Wojewódzkiego, pierwszej po zmią- 
nie granic województwa. Na część oficjal- 
ną pierwszego posiedzenia przybyli wice- 
minister spraw wewnętrznych Korsak, wi- 
cewojewoda Łepkowski oraz naczelnik wy» 
działu samorządowego Urzędu Wojewódz- 


kiego Trzci 

Posiedzenie otworzył p. wiceminister 
Korsak, wygłaszając krótkie przemówie- 
nie, życząc sejmikowi pomyślnej pracy. 
Następnie p, wiceminister powołał na tym 
czasowe! przewodniczącego ks, prałata 
Blizińs twórcę Liskowa, jako najstar- 
szego członka Sejmiku, 


Obejmując przewodnictwo ks. prałat 


Bliziński wspomniał, iż sejmik obecny pd- 


bywa się w wyjątkowym roku, kiedy to 
lita Święci 20-lecie niepodległo 
ści a granice jej znacznie się rozszerzyły. 
Następnie ks, prałat Bliziński wzniósł 0- 
krzyk na cześć Rzeczypospolitej, Pana Pre- 
zydenta, armij i naczelnego wodza, W dal- 
szej części swego przemówienia omówił hi- 
storię sejmiku oraz zasługi wielu działa- 
czy pierwszych sejmów stanowych. 
— O przyszłości — kończył ksiądz 
prałat Bliziński — decydować bedzie 
Wszechmocny Bóg i my sami. Będzie ona 


© 
Zmiany w Funduszu Pracy 
Dyr. Wysiekierski następcą płk. Gnoińskiego 


Telegram własny „Nowego Kuriera" 


BM] Warszawa, 5. 12, 

(ss) Jak już donosiliśmy, dotychczasowy 
naczelny dyrektor Funduszu Pracy płk. 
Michał Gnoiński, powołany na senatora, 
opuścił zajmowane stanowisko.. Naczelnym 
dyrektorem Funduszu Pracy został miano- 
wany dyr. M. Wysiekierski, który już objął 
urzędowanie, Stanowisko dyr. Funduszu 
|Pracy w Warszawie objął dotychczasowy 
dyrektor tej instytucji na woj. warszawskie 


głównych : 


Pracowniczy 


Obóz Zjednoczenia Narodowego 


zwołuje przedwyborcze zgromadzenie publiczne 
na poniedziałek, 5 grudnia rb. o godz. 20.00 
do sali Gospody Polskiej, Al, Marsz. Piłsudskiego 7. 
mach Narodowego Obozu Pracy Samorzą- | przemawiać będą: sekretarz Okręgu mgr Maciejewski n. t. „Rząd a samorząd” oraz 
dowej, po czym przeszedł do omawiania | kandydaci do Rady Miejskiej: dyr. Jan Słomiński, mgr Tadeusz Dąbrowski i Stani- 
sław Stempniewicz. 


Wojsko powróciło z Zaolzia! 


Ks. prałat Bliziński przewodniczy sesji Sejmiku Wojew. 


Str. M 


grudnia 1938 r. 


niu, ul. Strusia nr, 9, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 9 ae 1938 r. o godz. 11,45 w 
Poznaniu, Al. Hetmańska nr. 44 m. 4, od- 
będzie się 1-sza licytacja ruchomości skła- 
dających się z 1 radioodbiornika 5 lampo- 
wego Telefunken typu „Arystokrała”, 
kompl., 1 bufetu dębowego z nadstawką 0 
drzwiach oszklonych, ciemny, 1 kredensu 
dębowego ciemn. z lustrem, 1 biurka dęb., 
z nastawką, kolor. wiśn., 1 kilimu hucul- 
skiego 3,50 x 2,50 m. oszacowanych na 
łączną sumę zł 900. i 
Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym; 
Polhas, dnia 26 listopada 1938 r. 


przez Pracowniczy Komitet Wybor 
wszystkich sił, aby również w wyborach 
samorządowych t pracy wziął gremial- 
ny udział i przyczynił się przez to do zdo- 
bycia jak największej liczby własnych przed 
deiere bł pd tak e Se dują, w 
poszczególnych okręgach z listy Narodo- 
wego Obozu Pracy E EE Widzi- 
my wśród nich przedstawicieli wszystkich 
warstw pracowniczych, wymieniając cho- 
ciażby kilku z nich jak: b. radny miasta 
prezes Antoni Małecki, prezes „Unii! mgr. 
Bentkowski, radca Józef Dziak, prezes Zw. 
Okręgowego Stow. Urzędników Państw. 
i Samorządowych Kaz. Sempiński, prezes 
Zw. Urz ów w i Prokuratorskich, 
prezes Okr. Ch. Z. Z. Gawroński, sekretarz 
Ch. Z. Z. Stanisław Bresiński, Edmund 
okociński, członek zarządu Banku Urzęd- 
niczego, Kazimierz Zysnarski wiceprezes 
Zw. Stow. Pracowników Samorządu Woj. 
Franciszek Krzyżański, prezes Stow. Prac. 
Państw. wojew. poznańskiego itd. 

Nad referatem prezesa B. Bederskiego 
potoczyła się ożywiona iiag => zakończo- 
na jednomyślną uchwałą, że Pracowniczy 
Komitet Wyborczy zwróci się do rzesz pra- 
cowniczych i robotniczych w Poznaniu z 
gorącym apelem o solidarne poparcie listy 
Narodowego Obozu Pracy Samorządowej, 
a tym samym również przedstawicieli 
Świata Pracy, kandydujących z tejże 


Km. VII. 1404/38 1405/38. 
OBWIESZCZENIE © LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pozna- 
niu rewiru VIII Antoni Idzior, mający kan- 
celarię w Poznaniu, ulica Ogrodowa nr. 4, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 9 grudnia 
1938 r. o godz. 9 min. 15 w Poznaniu, ul. 
Dąbrowskiego nr. 7 odbędzie się 1-sza licy- 
tacja ruchomości, należących do Romana 
Jakubowskiego, składających się z 1 dwu- 
ramiennej szlifierki elektr. Fabr, Kompres, 
Cebulla Chorzów, 1 motoru elektr. marki 
Skoda 3 konny łącznie z wentylatorem, 
1 kasy żelaznej, 1 maszyny do pisania Un- 
derwood, ze stolikiem i krzesłem, 1 biurka 
dębowego z nadbudówką i 1 biurko bę- 
bowe, oszacowanych na łączną sumę zł 
1.150— 

Ruchomości można oglądać w dniu licv- 
tacii w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 

Poznań, dnia 25 listopada 1938 r. 

(—) Idzior 
Komornik. 


VI. Km. 1492/38. i 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚC? 

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
VI rewiru Kazimierz Szybowicz mający 
kancelarię w Poznaniu, ul. Wierzbięcice 
nr. 58 na podstawie art. 602 k. > c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 10 gru- 
dnia 1938 r. o godz. 111/2 w Poznaniu, ul. 
Stary Rynek nr. 44 wejście z ul. Woźnej 
odbędzie się 1-sza iraa ' ruchomości, 
należących do dłużniczki składających się 
z maszyny do pisania Remington, powiela- 
cza, szatki do kartotetki, szatki zwykłej, 
regału i stolika pod maszynę, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł 2.090 gr. 00. > 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 5 grudnia 1938 r. x 

(—) Kazimierz Szybowicz 


Komornik, 


piechoty Karola II Króla Rumunii z bagne- 
tami nasadzonymi na karabiny, Publiczność 
Paa oca wzdłuż trasy paka wi- 
tała oddziały bardzo serdecznie, wzno- 
sząc okrzyki na cześć armii, Przed Pom- 
nikiem W dzięczności odbyła się defilada 
pułku, po czym pułk odmaszerował do ko- 
szar. 


wapaniala, gdy zgodnie do t dążyć 
będziemy, Szczęść nam i Madir ael Boże! 

Na tymczasowych sekretarzy powołani 
zostali dwaj najn.) lsi wiekiem członko- 
wie Sejmiku, pp. Henryk Janiszew- 
ski i inż. Józef Zoll. 

Następnie ks. prałat Bliziński zapropo- 
nował przełożenie sprawozdania p. woje- 
wody poznańskiego z punktu 5 porządku 
obrad na punkt 4, Ponieważ sprawozdanie 
to zostało już poprzednio rozesłane dru- 
kiem, z odczytania go zrezygnowano. Zgło- 
sił się natomiast do gołsu dr. Stef. Piotrow- 
ski ze Stronnictwa Narodowego, który na 
marginesie sprawozdania p. wojewody 
wniósł interpelację w sprawie... rakarni za 
Pea W czawekii. 

o tym niefortunnym wystąpieniu przed 
stawiciela endecji Sejmik uchwalił Asa 
nie depesz hołdowniczych do Pana Prezy- 


Km, 519/38 


WIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Szamotu- 
łach, rewiru I Wacław Kurczewski, mają- 
cy kancelarię w Szamotułach, ul. Marsz. 
Piłsudskiego Nr 14, na podstawie art, 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 7 grudnia 1938 r. o godz. 13 w 
Młynkowie powiat Szamotuły, odbędzie się 
2-ga licytacja ruchomości należących do 
Zbigniewa Maciejewskiego, składających 
się z 1 stogu mieszanki owies, (jęczmień, 
groch, peluszka), oszacowanych na łączną 
sumę zł 1680—, 3 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym; 

Szamotuły, dnia 22. 11. 1938 r. 
(—) Kurczewski, 


denta Rzeczypospolitej, ks. Prymasa Hlon- ile 
da, Marszałka Śmigłego - Rydza i Skothieze piki 
Sławoj - Składkowskiego. Km, Nr 338/38 

Z kolei odczytane zostały nadesłane de- OBWIESZCZENIE 


Na zasadzie art, 679 K. P, C. obwiesz- 
czam, że w dniu 17 stycznia 1939 od godzi- 
ny 10 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodz- 
kiego w Śremie Nr 4, odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości miesz- 
szkalno - czynszowej i handlowej, składa- 
jącej się z domu mieszkalno - handlowego, 
stajni i remizy, wozowni, stajni, garażu i 
warsztat galwanizacyjny, ustępy, ałtany w 
ogrodzie, śmietnika oraz parkany, położo- 
nej w Śremie przy Rynku %, obejmującej 
powierzchni 0.15,80 ha, która stanowi wła- 
sność Marty Serwówny zamężnej Marchow 
skiej w Bytyniu, 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Śremie 
jako Śrem tom II karta 64. 

Powyższa nieruchomość została oszaco- 
wana na sumę zł 26.000,—, Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty 19,500— zł. 

Licytant przystępujący do przetargu po- 
winien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie zł 2600— albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkład- 
kowych  instytucyjj w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich, i że pá- 
plery wartościowe przyjęte będą w wartości 
3/4 części ceny giełdowej, Przy licytacji bę- 
dą zachowane ustawowe warunki licytacyj- 
ne, o ile dodatkowym publicznym obwiesz- 
czeniem nie będą podane do wiadomości wa 
runki odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przesądzenia 
własn, na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je- 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od eg- 
zekucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku- 
cji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-mej do 18-tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mot- 
na przeglądać w Sądzie. 

Śrem, dnia 28 listopada 1938 r. 

(—) Grzesiak, 
Komornik, 


pesze z życzeniami, m. in. od ministra Ul- 
dza po czym sprawdzono listę obecnych. 
astępnie wygłosił przemówienie p. staro- 
sta krajowy Ludwik Begale. 
W chwili, kiedy piszemy te słowa, prze- 
mówienie p. starosty krajowego trwa. (X) 


p. Grabowiecki, Na stanowisko naczelnika 
wydziału finansowego powołany został pP 
Tadeusz Grunwald. 

W najbliższym czasie spodziewane są 
dalsze zmiany na naczelnych stanowiskach 
w tej instytucji 


Konferencja 
u marszałka Sejmu 


Telegram własny 
M] Warszawa, 5. 12. 

(ss) Dziś o godz. 12 w południe w gabi- 
necie marszałka Sejmu Makowskiego od- 
była się konferencja, w której poza gospo- 
darzem wzięli udział p. premier gen. Skład- 
kowski i szef Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego gen. Skwarczyński. 


{ NADESŁANE J 


Km. X. 325/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
, Komornik Sądu Grodzkiego w Pozna- 
niu, rewiru X, mający kancelarię w Pozna- 


Express Kujawski, wtorek 6 grudnia 1938 r. 


01131 


Czy zwiedziłeś już KIERMASZ= WYSTAWĘ Stow. Kupców Polskich? 


Wystawa otwarta codziennie od godz. 9 rano do 9 wieczór. 


POWRÓT NASZEGO PUŁKU, ! 


Wczoraj w godzinach po południewych powrócił po dłuższej 


nieobecności nasz Pułk. 


| 


W dniu 21 listopada br. odbyło 


Przed gmachem Zarządu Miejskiego powracające o ddziały się w Toruniu pod przewodnictwem 
w imieniu miasta powitał p. prezydeat Mystkowski, z ramienia P.B.K. P: dr. Konrada Siudowskiego po- 
przemówił p. dr. Piasecki. W krótkim przemówieniu, podziękował siedzenie Komisji Rachunkowości 
p. płk. Sudoł i wzniósł okrzyk na cześć Społeczeństwa, które wy- Rolniczej PLK, 


chowało tak dzielaego Żołnierza. 


|| 


Defiladę wojska aa specj. wzniesionej trybunie przy Pl. Wol. 
ności, odebrał d-ca pułku p. płk. Sudoł w ot czeniu J. E. Ks. Bi- 
skupa Radońskiego oraz miejscowych Władz. 

Doskonale wyglądające wojsko, z niebywałym entuzjazmem wi- 
tały bardzo licznie zebrane tłumy publiczności, wznosząc okrzyki na 


cześć wojska. 


Armia Polska i Jej Wódz niech żyje! 


AEI ! 


Rola Kupiectwa Pelskiego 
wobec zagadnień chwili bieżącej 


Zagadnienie wzmożenia roli ku- 
piectwa polskiego i zadań, jakie 
przed nim stoją, znalazło interesu- 
jące ujęcie i oświetlenie w refera- 
cie wygłoszenym przez wicepreze- 
sa lzby Przemysłowo-Handlewej 
w Sosnowcu E.  Gruszczyńskiego 
na zjeżdzie kupiectwa polskiego w 
Radomiu w dniu 27 listopada br. 
Z referatu tego przytaczamy poni- 
żej szereg spostrzeżeń i uwag. 

Po wstępnych rozważeniach na 
temat roli kupca w ogólności oraz 
warunków, koniecznych dla rozwo- 
ju handlu, przyszedł prelegend do 
blizszego omówienia tych. Są nimi: 
przygotowanie zawodowe, kapitał 
zakładowy i obrotowy, baza ope- 
racyjaa i wreszcie ochrona prawna 
pracy kupca, która winna w nale- 
żyty sposób uregulować stosunek 
kupca do innego kupca, do konsu- 
menta, do pracownika, do organi- 
zacji kupieckiej do samorządu te- 
rytorialnego i gospodarczego, a 
wreszcie de Państwa. 

Rozważając szczegółowo wymie- 
nione warunki na tle sytuacji ku- 
piectwa polskiege w chwili obecnej 
prelegent wyraża pogląd, że ku- 
piectwo polskie nie posiada je- 
szcze dziś odpówiedaiego klimatu 
dla rozwoju pelskiego handlu. 

Przechodząc do właściwego te- 
matu, autor charakteryzuje ogólną 
sytuację gospodarczą Polski, przy 
czym stwierdza, że przed kupiec- 
twem polskim staje dzia olbrzymie 
zadanie uniezależnienia handlu pol- 


skiego od żywiołów obcych, a to 


przez unarodowienie handlu hurto- 
wego i opanowanie handlu zagra- 
nicznego. Za należyte wykonanie 
tego zadania odpowiadać będzie 
kupiectwe polskie wobec  przy- 
szłych pokoleń tak, jak dziś odpo- 
wiada przed sądem historii szlachta 
polska za opanowanie przemysłu 
naszego przez żywioły obce, 
Nawiązując do tych wielkich za- 
dań, prelegent wskazał, jakimi dro- 
gami wiano — jego zdaniem — 
dążyć kupiectwo polskie, 
pewnić konieczne warunki dla roz- 
woju polskiego handlu. Wszczegól- 
ności prelegent wskazał na ko- 
nieczność zapewnienia dostatecznej 
ilości praktyk dla absolwentów 
szkół handlowych oraz organizo- 
wania kursów specjalnych dla kup- 
ców i pracowników handlowych. 
Ponadto prelegent wskazał na sze- 
reg dalszych potrzeb a więc zwię- 
kszenia kredytów dla kupiectwa, 
budowy lokali handlowych, a w 
szczególności budowy hal targo- 
wych przez instytucje samorządu 
terytorjalnego, zmniejszenia ciężaru 
podatków państwowych i komu- 
nalnych, preferencji dla kupiectwa 


polskiego przy udzielaniu przez 
instytucje państwowe koncesji, za- 
mówień na dostawy kontyngentów 
przywozowych i tp. Szczególną 
uwagę prelegent zwrócił na pod- 
niesienie poziomu etyki kupieckiej, 
a to przez zorganizowanie kupirc- 
twa jako odrębnego stanu, którego 
członkowie winni posiadać okre- 
ślone kwalifikacje moralne i zawo- 
dowe. Z zagadnieniem tym łączy 
się konieczność odbudowy wza- 
jemnego zaufania pomiędzy wła- 
dzami a kupiectwem. Odbudowa 
tego wzajemnego zaufania nie na- 
stąpi — zdaniem prelegenta — 
wcześniej, aż handel pelski wy- 
zwoli się z pod supremacji żywio- 
łów obcych — niezainteresowa- 
nych w rozwoju gospodarczym na- 
szego Panstwa. 

Referat swój prelegent zakończy? 
wezwaniem do władz i całego 
Narodu Polskiego o pomoc w 
„wielkim dziale o budowy na zdro- 
|wych zasadach polskiego handlu. 


Kradzieże 


W dniu 2 grudnia r. b. pomię- 
dzy godziną 17 a 18 z biurka kan- 
teru niezamkniętego, przy ul. Karn- 
kowskiego Ni 32 we Włocławku 
na szkodę Sterna Ludwika, prze- 
mysłowca, skradziono 3000 zł. 
gotówką. 


Bednarek Mieczysław, zam. ul. 
Płocka Ni 64 zameldował, że 
w nocy z dnia |—2 grudnia r. b. 
za pomocą oderwania kłódki ze 
stajenki, skradli 3 kaczki i indore, 
wartości 20 zł. 


Tejże nocy w tej samej posesji, za 
pomocą oderwania kłódki ze stajenki 
Czajkowskiej Marianny, skradziono 
rower męski. Dochodzenie w teku. | 


Rogozińskiemu Bernardowi zam 
ul. Cyganka Nr. 24 w.m., w nocy 


z piwnicy imdyka i 3 kury. 


Łuczak Stanisława zam. we wsi 
Milencin gm Śmiłowice, zameldo= | 
(jwała, że w dniu 2 bm. Ciecho-| 
miak Władysław skradł jej z 


l 
mieszkania pierzyny i powłokę. 


Wrzesińska Stefania zam. PL| 
Wolności 10 w.m. zameldowała, 
jże zatrzymała na kradzieży bielizny 
Pekrzywińskiego Stanisława. 


Dyżurny ruchu st. kol. we Włe- 
cławku, zawiadomił telefonicznie 
'ze koło Warząchewki nieznani 
(sprawcy zwalili węgiel z pociągu. 
Dochodzenie w toku. 


1] 


Wydawca i redaktor: Stefan Pletrowski. 
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Porządek obrad między iunymi 
obejmował następujące sprawy: 
sprawozdanie z działalności Biura 
Rachuakowości Gospodarczej P. 
I. R., plan pracy i preliminarz bu- 
dżetowy tego biura na rok 1939/40, 
sprawozdanie .delegata na zjazd 
kierowników biur rachunk. rolniczej, 
odbyty w siedzibie Wołyńskiej 
Izby Rolniczej. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
z działalności Biura, Komisja zaa-* 
probowała dotychczasową metode 
pracy i działalność Biura w zakre- 
sie propagandy i rezwoju rachun- 
kowości wiejskiej, szczególnie 
w odniesieniu do drobnych war- 
sztatów rolnych. Po- dłuższych 
debatach, w ktorych wzięli udział 
wszyscy obecni, Komisja wypo- 
wiedziała się za -wznowieniem 
praktykowanych już w latach po- 
przednich kursów rachunkowości 
rolniczej dla gospodarzy małorol- 
nych i warsztatów średniorolnych. 
Nadto na podstawie materiału źró- 
dłowego, popattego szeregiem ze- 
stawień porównawczych, opraco- 
wanych przez Biuro Rachunkowo- 
ści Gospodarczej, Komisja zapo- 
znała się z wypikami z zakresu 
rentowności gospodarstw dużych 
i małych ma przestrzeni 5-ciu lat, 
do 1936/37 włącznie. Z. przyto- 
czonych cyfr wynikało. że od r.: 
1932/33, w którym jeszcze wyniki 
w gospodarstwach większych były 
absolutnie minusowe, dochód osta- 
teczny (względnie dochód czysty) 
obydwu kategorii gospodarstw od 
1933/34 do 1936/37 stale kształ- 
tewał się na roziomie graniczącym | 
z wynikiem ujemnym, bowiem o 


wielkości znanej dochodem czystym, | świadczeniu 
który wynosi ok. zł, 9 do zł. 25 | babek, które większą 


zlułalność Biura Rachunkowości Gospodarczej 
Pomorskiej Izby Rolniczej © Toruniu 


wek mających na oku wyłącznie 
interes społeczno publiczny, należy 


czynić wszelkie możliwe starania | 


o zmianę stanowiska władz skar- 
bowych, włącznie do zabiegów 
o odpewiednią nowelę do ustawy 
o podatku przemysłewym, tym 
więcej, że zakres działalności biur 
rachunkowości rolniczej jest uza- 
sadniony treścią art. || rozp. Pre” 
zydenta R. P. o izbach rolniczych 
i że tym samym biura te wykeny- 
wują jedao z zadań statutowych, 
nałożonych na izby rolaicze. 


Z żałobnej karty 
Ś p. Karol Bustek 


| Zmarł dnia 4-go grudnia 1938 r. 
$. p. Karol Bastek właściciel far- 
jbiarni we Włocławku, przeżywszy 
lat 76. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przy kościele ewangelickim we 
Włocławku na cmentarz miejsco- 
wy odbędzie się dzisiaj o godzinie 
I5-ej (3 po poł.) 


Cześć Jego pamięci! 


7 W"YY. 
BOLU GŁOWY 
prowa 


Poradnik dla młodych 


gospodyń 


Jak pogodzić pracę zawodową 
2 obowiązkami gospodarstwa domowego 


Wiele pań pracujących w biu- 
rach, magszynach lub fabrykach 
musi poświęcić trochę czasu gos- 
podatstwu domowemu. Są między 
niemi i takie, które czynią to 
bardzo chętnie, obmyślają smaczne 
i pożywne dania, efektowne desery 
i dobre pieczywo. Lecz nie zaw- 


Kraków, Mogilska 80), które uczą 
jak przyrządzić w ciągu krótkiego 
czasu wyborny tort, smaczny i 
pożywny deser lub upiec w ciągu 
| godziny wspaniałą, niedrogą 
babkę. Nowoczesna gospodyni uni- 
ka ryzyka nieudania cię ciasta i 
używa zawsze niezawodnego pro- 


sze mogą one opierać się na do-|szku do pieczenia „Dawa“, który 


swoich matek lub 


z | ha, gospogarstwa jeszcze po- | spędziły przy zajęciach domowych 


nosiły wydatki na obsługę zadłu- 
żenia lub też pozostały „dłużne | 
z tego tytułu, nie mówiąc już 


3 godziny na upieczenie ciasta — 


też nie pozostawia posmaku w 


część życia |cieście. Nowoczecne wypróbowa- 


ne przepisy, niezawodny proszek 
do pieczenia, to warunki które 


na to kobieta pracująca zawedo- | umożliwiają współczesnej pani do- 


wo nie może sobie pozwolić. 


mu przygotowanie się w ciągu 


o oprocentowaniu własnego kapi- | „Dobrze i szybko” to jej dewiza. |-ej godziny na przyjęcie gości 
f Postępowa gospodyni opiera sięļbez zbytecznych kosztów i zaopa- 


tału. 

Ze sprawozdania delegata 
zjazd kierowników biur rachunko- 
wości wynikało, że wyłoniona zo- 
stała spescjalna kemisja, której za- 


Da zatem na wypróbewanych przepi-|trzenie domowników w smaczne 


sach (dostarcza je bezpłatnie na|odżywcze i niedrogie ciasta i de- 


żądanie firmy Dr. A. Wander S.A: 


sery. 


daniem będzie powołanie do życia map SZ 


koordynującego prace biur rachun- 
kowości rolniczej z zakresu groma- 
dzenia i opracowywania materiału 
rachunkowego dla celów porów- 
nawczo-statystycznych. 

Komisja wysłuchała komunikatu 
Biura odnośnie pociągnięcia biur 
rachunkowości rolniczej przy izbach | 
rolaiczych do obowiązku podatko- | 
wego w postaci świadectw prze- 
mysłowych i podatku od obrotu. 
Po przedyskutowaniu poruszonego 
w komunikacie problemu, Komisja 


aby za-|na 3 bm. nieznany sprawca skradł |przyszła do wniosku, że w intere- 


sie rozwoju biur rachunkowości 
przy izbach rolniczych jako placó- 


Usiłowanie samobójstw 


W dniu 2 b.m. o godz. Ś-ej, 
Franciszka Garczewska lat 30, 
mężatka, zam. we wsi Kępka 
Szlachecka gm. Kłóbka, usiłowała | 
popełnić samobójstwo, przez wy-, 
picie esencii octowej. Lekarz! 
stwierdził stan grożny. Przyczyna 
usiłowania samobójstwa nieporozu- | 


Kursy eksportowe 
w Warszawie 


W najbliższym czasie rozpocz- 
nie się Vll-my z kolei Kurs 
Ekspertewy. Kurs ten ma na celu 


| dokształcenie ludzi już cbeznanych 


z handlem zagranicznym, metodą 
wykładów i ćwiczeń praktycznych 
ściśle związanych z ekspertem. 

Zagadnienia omawiane są 
sposób szczegółowy, zupełny i 
wyczerpujący. Ukończenie Kursu 

kspertewego umożliwia otrzyma- 
nie praktyk zagranicznych, zorga- 
nizowanych przez Ministerstwo 
Przemysłu.i Handlu, 

Kursy Eksportowe prowadzone 
dotychczas przez Światowy Zwią- 
zek Polaków z Zagranicy, przejął 
Kupiecki Instytut Wiedzy Zawo- 
dowej. 

Wykłady rozpoczną się 10.1.39 
r. Zapisy na kurs przyjmuje Kup- 
iecki Instytut Wiedzy Zawodowej 
Warszawa, Zielna 50, II piętro od 
7 grudnia bar. w godzinach od 


Uliwnienie potajemnej 
gorzelni 


Nocy dzisiejszej policja wy- 
kryła petajemną gorzelnię przy 
ul. Sportowej Nr. 7 we Włecła- 
wku w mieszkaniu Koperkiewicza 
Stanisława i Korpińskiego Jana, 
u których znaleziono narzędzia do 
wyrobu wódki, zacier w beczkach 
i wedkę. 


alDyżur lekarski I apteczny 


Dyżur apteczny — p. Pilschewski, ul. 
3.go Maja 16 tel. 12-34, 

Dyżur lekarski — dr. Szummer, ul Ke- 
ściuszki 17, tel. 12-94, 


SEY PASSIE TE Y ZEDUWTACYROCEFZ 
O WYNAJĘCIA w centrum 

¡f fmiasta 3 pokoje z kuchnią z 

| ff wygodami oraz 2 pokoje z kuch- 
nią bez wygód. Wiadomość w 
Administracji Expressu Kuj. 


do codziennego 
| ( (I pisma — po-' 
szukiwany. 


| Oferty do admin. „Expressu 


mienie z mężem. I2-ej do 15-ej i od 20-ej de 21-ej. Kujawskiego“. 
Pr i PROBY LE WCZK PR EEO EE NERO CN 
r Dakt, Graf. pé. „B-CIA PIOTROWSCY“, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


| s 


Książnica Kopernikańska | 
w Toruniu 


KŘ 


R = ma mam. 


